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Drugie wydanie po konfiskacie 


OD ROKU 1914 międzynarodowa 
sytuacja polityczną jeszcze nigdy ne 
była taka Pogmatwana i napiętą iak 
obecnie, W powietrzu Coraz silnici 
czuć prochen. 

Kto jest winien, że bezrobotni nic- 
nieccy giną z głcdu? Żydzi. Francuz! 
i Anglicy. którzy stworzyli s stem 
wersalski, — mówi Hitler. Ten jednak 
„argument“ na krótko tylko przesłonić 
może robotnikom niemieckim Prawdę 
a ca'a gospodarka 3ci Rzeszy jest 
nastawiona na krótką metę. 

Mimo więc kryzysu trzeba. żeby 
chociaż fabryki woienne pracowały, 
bo niezadowolenie mas będzie narastać 
nad miarę. Na prowadzenie robót: na 
budowę dróg strategicznych i pancer- 
ników pcetrzeba pieniedzy. Kasy zaś 
Se puste. Z sytuacji takiej jedno lest 
tylko wyiście — woina, czemprędzei 
woiua. Rozbudzić entuzjazm mas i 
wyładować go w OkOpach — Przeciw- 
stawić wojenny sZał szowinizmu RE- 


WOLUCJI SOCJALNEJ oto jedyny 
ratunek Hitlera, 
Najbardziej zawiłą grę prowadzi 


Anglia. hnperiumm Brytyjskie niema już 
niç do wygrania w nadchodzącej 
wojnie, zatem brytyjska polityka mo- 
carstwową jest w zasadzie poliyka po- 
kolową. Lecz z drugiej strony konser- 
watyŚci angielscy mają tvleż sympa- 
ti dla Hitiera co i antypatji dla 
Związku Radzieckiego. Boją się oni 
zbytniego rozrostu niemieckiej potęgi 
morskiej i powietrznej, a jednocześnie 
uważają, że i Francja może być nie- 
bezpieczna, gdy nie będzie już „groź- 
by niemieckiej". Przywódcy labo- 
urzystów popierali dotychczas orien- 
tację Prchitlerowską, Dopiero uchwały 
kongresu zawodowej międzynarodów- 
ki amsterdanskiej wPłyneły na Zm!anę 
punktu widzenia p. Atlje i towarzy- 
szy. Zresztą oburzenie czytelników 
na wstępne artykuły „Daily Heralda* 
zmusiły już i to pismo do Zmiany kie- 
runku. Nie można też zapominać, że 
i przemys% zbrojeniowy ma w Angli 
wViątkowo dużo do powiedzenią. Bal- 
dwin jest kierownikiem wielkiego tru- 
stu przemysłowo-bankowego, a król 
angielski iest akcjonariuszem Vicker- 
sa i Armstronga, W każdym razie bez- 
pośrednim skutkiem polityki rządu 
Baldwina jest  niepomierny wzrost 
zbrojeń w całej Europie i hausa akcji 
zbrojeniowych. $ 

Burżuazja francuska też nie ,chce 
ohecite wojny, bo traktatem wersal- 
skim zdobyła sobie wszystko co tylko 
Zdobyć Chciała, a teraz może tylko 
stracić, chociaż P. Flandin jest radcą 
prawnym fabryk aeroplanów. to je- 
dnak ma on swe powody, by prowadzić 
szczerą politykę pokojową: wybory 
są wę Francji za pasem. 

Masy ludowe nigdzie nie chcą wol- 
ny imperjalisty cznej, bo na woinie za- 
rabiają wielcy a w okopach giną ro- 
botnicy ; chłopi. Tam, gdzie do głosu 
dochodzą masy, tam rządy prowadzą 
Politykę Pokojową, Wciąż rosnąca siła 
„Froatu Ludowego“ we Francii Zm 


Dalszy Kro 


imał traktat Locarna, który 


Sza jej burżuazyjay rzad do polityki 
pókojowej. 

Główną osią, dokoła której grupuje 
się biok pańStw PacyVfistycznych jest 
Związek Radziecki. Wszystkie siły są 
Itam wytężone w kierunku realiza- 
|cji piatilatek, a wojna może tylko zała- 
mać szybki rozwój ekonomiczny kra- 


ju ZSRR robi wszystko dla urato- 
wania pokoju. 
| Jakże ocenić brutalne złamanie 


przez Hitlera Locarna i traktatu wer- 
salskiego. Cóż znaczą jego nowe pro- 
pozycje „pokojowe“? 


Można wątpić w szczerość przy- 
„jaźni Hitlera do Polski lub Francji, 


ale nie możną wątpić w iego nienawiść 
do Związku Sowieckiego, do której 
otwarcie się zawsze przyznaje. Głó- 
wne ostrze wojenne zbrojeń Hitlera 
jest nastawione na woinę zaborczą na 
żyznych równinach Ukrainy. Hitler zła- 


Konferencja wspólna  Miedzynaro- 
dówki Socjalistycznej i Międzynaro. 
dówki Zawodowej odbyta w Londy- 
nie, uchwaliła odezwę, która głosi, że 
dyktatura narodowo - „socjalistyczna“ 
dąży do urzeczywistnienią swych ce- 
lów przez łamanie danego słowa. 

Międzynarodowy Świat Pracy wy- 
powiada się w mocniejszych słowach 
przeciwko naruszeniu Traktatów. Wer. 
salskiego į Locarneńskiego. Konferen- 
[cja stwierdzą z zadowoleniem. że Li- 
ga Narodów potępiła naruszenie trak- 
tatów; gdyby nie zostało to dokona- 
ne, nastąpiłoby zniweczenie wszelkie- 
go zaufanią do układów międzynaro- 
dowych, jak również do całego syste- 
mu bezpieczeństwa zbiorowego. 

Celem ostatniego naruszenia trak- 
tątów ieSt w sDosób widoczny prZy- 
gotwanie do fortyfikacji strefy zdemi- 
litaryzowanej i utworzenie baz lotni- 
czych, 

W CELU PRZYGOTOWANIA 
ATAKU NA PAŃSTWA POKOJO- 
WO USPOSOBIONE NA WSCHO- 

DZIE I ZACHODZIE EUROPY. 


miał ist- 
nieć po wsze CZaSy | proponuje takiż 
sam traktat tylko bez strefy zdemili- 
taryzowanej į tylko na łat 25. Hitler 
proponuje pakt nieagresji wszystkim 


swym sąsiadom na lat 25. Propozy- 
cje te tg szykowanie wojny  antySo- 
wieckiej. Wprawdzie ZSRR. zawarł 


rówież ze wszystkimi swymi są- 
słądami (Japouję wyjąwszy) traktaty 
o nieagresji, ale w tych trakiatach jest 
klauzula, że o ile jeden z kontrahen- 
tów napPadnie na jakiekolwiek inne 
państwo, to pakt o nieagresji automa- 
tycznie Przestaje być ważny. 
Propozycie Hitlera nie zawierają 
takiej klauzuli. Hitler więc chce pod- 
pisa. ze wszystkimi państwami trakta- 
ty o nieagresji, by później móć spo- 
koirie napaść na osamotniony Związek 
Sowiecki. 
Wysłaąn'e 


wojsk niemieckich do 


ll-ga Międzynarodówka przeciw faszyzmowi 


Nie można pozwolić Hitlerowi dyk- 
tować światu propozycyj. Istnieje je- 
den tylko Środek zabezpieczenia cy- 
wilizacji: musimy zdecydowanie zor- 
ganizować bezpieczeństwo zbiorowe. 
Zasady paktu locarneńskiego muszą 
ibyć wzmocnione į rozszerzone oraz 
stosowane za pośrednictwem Ligi Na- 
rodów w Skali możliwie najszerszej. 

Zawarcie konwencji o bezpieczeń- 
stwie zbiorowem drogą pomocy wza- 
jemnej i rozbrojenia winno być pod- 
stawą zaproszenia Niemiec przez Li- 
ge do rokowań na stopie równości © 
porozumienie ogólne, a odmowa Nie- 
miec musi byś uważana za dowód 
trwałego zamiaru zakłócania ładu i po- 
koju w Europie. Obowiązkiem rzą- 
dów i narodów byłoby wówczas zor- 
ganizowanie pokoju bez Niemiec hi- 
tlerowskich. 

Następnie konferencja potwierdziła 
swe rezolucje w sprawie wojny wło- 
sko-abisyńskiej į domaga się, aby ak- 
cja Ligi Narodów o zabezpieczenie 
niepodleglości Abisynii prowadzona 
była bez wahań i Słabości. 
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skicrowane 
istocie jest 
Wojska niemieckie w Nadre- 


pozornie 
w 


Nadrenji było 
przeciwko Francji — 
inaczej 
ni mają 
działania traktatu 
kiego. Sytuacja strategiczna 
v0 obsadzeniu Nadrenii uległa o tyle 
pogorsZeninu, że bez osłabienia włas- 
nych pozycij obronnych Francja nie 
będzie mogła wysłać swych wojsk w 
pomoc swym zaatakowanym sojusz- 
nikom. 

Naturalnym sprzymierzeńcem im- 
perjalizmu Niemieckiego jest imperia- 
lizm japoński, który tylko oczekuje za- 
wieruchy wojennej na Zachodzie, by 
rzucić swe wojska na sowiecką Sy- 
iberję. To też jedynym sąsiadem So- 
wielów, który nie chciał podpisać ani 
konwencji o określeniu napastnika ani 
Paktu o nieagreSj; jest właśnie Japonia. 

Rząd polski oświadczył przez usta 
swego brzedstawiciela w Londynie, że 
zasadniczo militaryzacja Nadrenii bez- 
pcśrednio nie dotyczy interesów pol- 
skich, a obecnie jak donosi IKC z 
Żak UI EIO i 

„Minister Eeck miał 
Danem  przewidującym 
vanie nowego Locarna, 
beimowało wszystkie państwa, 
siądujące z Niemcami. 

Wedle tego planu, miałyby Li- 
twa, Palskaą, Czechosłowacja, Au- 
stria, Szwajcaria, Francia, Belgia, 
Luksemburg, Holandia i Dania za- 
wrzeć z Niemcami pakt, wedle wzo- 
ru locarneńskiego, którego pore- 
czycielami byłyby Anglia i Włochy. 

fery francuskie miały w 
związku z rzekomym tym planem 
min. Becka wyrazić zapatrywanie, 
że charaker stosunku Francji do Ma, 
łej Ententy do związku państw bał- 
hariskich, tudzież do Rosji sowiec- 
kiej nie zezwoliłby rządowi frat- 
cuskiemu na bliższe zajęcie się tym 
planem, chyba, że Rosja sow., tu- 
dzież Rumunja i Jugosławia, a może 
także Grecja i Turcia byłyby zapro- 


zadanie SParal żawanie 
francusko-sowiec= 
Francji 


ża 


wystąpić ża 
zorganizo- 
któreby 0- 
są- 


szońe do objęcia gwarancji tego 
paktu. 
Polska zaś powinna być wyiątko- 


wo zainteresowana w utrzymaniu po- 
keiu, bo ze względu na swe położenie 
zecgraficzne bardzo łatwo może Się 
stać terenem działaj wojennych, To 
tez jedyną polityką zagraniczną polską 
zgodną z interesami polskich mas pra- 
cuiących, to aktywne popieranie bloku 
Państw pokojowych, to polityka odse- 
parowanią się i sankcji gospodarczych 
względem Niemiec Hitlera. Nie w 
'nadmiernych zbrojeniach należy szukać 
bezpieczeństwa granic, ale w ergani- 
zacji bezpleczeństwa  kolektywnego- 
Bezpieczeństwo zaś kolektywne bez 
sankcji wobec niedotrzymującyci 
swych zobowiązań — to tylko Czcze 
słowo. 

Za przykładem Francii poprzez or- 
ganizację potężnego „Frontu Ludowe- 
go“ masy polskie winny prowadzić 
swoją polityke zagraniczną. 
| Pofityk. 


0 koszernych „przodach” 


CZYTELNICY nie powinni nam 
brać za złe, że w każdym nieomal 
numerze zajmujemy sie Sprawą uboju 
tytuainego, ale sprawa ta w naszych 
konkretnych warunkach nie może być! 
lekceważona w piśmie  robotniczem, 
ponieważ wrtgowie wyzwolenia Spo- 
tecznego, a jaśniej jeszcze mówiąc, 
zwolennicy całkowitego  ujarzmienia 
robotników i chłopów, poprzez atak 
na ubój rytualny chcą właśnie uderzyć 
w najżywotniejsze interesy klasy pra- 
eującej, chcą odciągnąć biedaków od 
walki o ich codzienne potrzeby a ich 
uwagę Skierować 


NA MANOWCE NIENAWIŚCI 
SOWO NARODOWOSCIOWEJ. 


Stąd proletarjat Polityce Podjudzania 
narodowościcewego musi przeciwsta- 
wić własną politykę ugruntowania 
świadomości kłasowej wśród robotni- 
ków bez względu na narodowość 
i religie, 

Z dużą satysfakcją stwierdzamy 
dziś, że masy pracujące w swel 
przytłaczającej większości stanęły na 
tem, przez nas ustalonem. stanowisku. 
bo mimo hecy antysemickiej robotni- 
cy nie dali się odwieść od walk eko- 
nomicznych, o czem Świadczą dalsze 
streiki w ośrodkach przemysłowych i 
we wszystkich miastach. Chłopi wca- 
le nie zamyślają beczeć nad losem 
krów j cieląt, zarzynanych 
ale walczą o wyższy zarobek we 
dworze, o ziemię dworską, przeciw 


szarawarkom, domagają się zniesienia | 


dokuczliwych podatków, długów itd. 
Bezrobotni daja o Sobie Znać na zgro- 
madzeniach publicznych. domagają się 
pracy, zasiłków i dachu nad głową. 
Próba zatem  endecko-Satacyjnego 
rozpętanią nienawiści _ antysemickiej 
zawiodła. Mało tak powiedzieć, bo 
jesteśmy Świadkami wycofywanią się 
samych inicjatorów z tego terenu. 
Wszak w Seimie przyjęto poprawkę 
rządową do Projektu ustawy 


O ZNIESIENIE UBOJU RYTUALNE- 
GO, 


która.. w ten sposób projekt ustawy 
„Poprawia“, że.. zostawia ten ubój. Za 
schły naraz Izy nad „biednemi krowam! 
i cielętami* a miast tego rozpoczęto 
dyskusję. „kto będZie bydłem w Pol- 
Sce handlował, kto zjadał „przody” a 
kto „zady*. Podczas tej dyskusji uja- 
wniono jeszcze inny: szczegół, o któ- 
rym mało kto w Polsce wiedział. Oto 
nad zabijaniem; zwierzętami obrzędy 
rytualne dprawiają nietylko żydzi ale 
także wyznawcy Mahometa i karaimi, 
Endecja trzymała to w ukryciu co de- 
maSkuie gruntownie jej istotne zamiary 
mianowicie. że nie chodziło jej o sam 
ubój rytualny. ale o ratowanie ustroju 
CESE 


RA- | 


rytualnie. | 


PRZY POMOCY HECY 
ANTYSEMICKIEJ. 


Cóż wpłynęło na to, że Sejm tak 
raptownie wycofał się z tej sprawy? 
Endeckie pisma, udając zuchów, po- 
(mawiają posłów o „uleganie przemoż- | 
'nVm wpływom żydowskim“, Jest to 
|bajeczka. Ani Rząd ani Scjm nie zląki 
isię „wpływów żydowskich, bo nale- 
żą one do legendy, stworzonej przez 
endeków. Ostatnie lata wykazały, jak 
nikła siłą są żydzi. Ich potęga praso- 
wa, finansowa, masorńska itd. to 


| W PRASIE niemieckiej ogłoszono 
obecnie sprawozdanie z działalności 
|wielkiego koncernu w Diisseldoriie 


aber Sli Stahłwerke* 7, rok 1934- 
35. Swiadczy ono o kołosalnej robocie 
Hitlera, jaką wykonał ua korzyść nie- 
niieckiego kapitalizmu. 

„Vereinigte Stahlwerke* 
nem, obejmującym 12 wielkich przed- 
siębiorstw górniczych. hutniczych i 
przetwórczych. © jego rozmiarach 
świadczą liczby robotników. Pracuje 
w tym koncernie okrągło 50.060 gór- 
ników i 95.009  metalowców, razem 
145.050 robotników. 

Ze sprawozdania dowiedzieliśmy 
się że Suma brutto zarobków wypła- 
Conych za rok sprawozdawczy robot- 
mkom wynosiła 314 milionów "Mk. 
zaś wartość wyprodukowanego przez 
tych robotników towaru oszacowano 
ną 520 milionów Mk, Zatem zarobiło 

145.000 robotników 314 mili. Mk. 

i2 kapitalistów 206 mj. Mk. 

Wszystko to są cyfry brutto, od 
których odchedzą wydatki ną świad- 
czenia społeczne, podatki, czynsz mie- 
Szkaniowy, Winterhilie itd.. itd. Po- 
trącenia te wynosiły u robotników ok. 
40 proc: czyli 125 mili. Mk. a u kapi- i 
talistów 75 m'ljonów Mk. 

Ponieważ czynsz w Niemczech 
wynosi Przeciętnie 15 Proc, zarobków, 
ponieważ dalej robotnicy z reguły mie- | 
szkają w domach werkowych, więc, 
kapitaliści jedną ręką wyvpłacili robot- 
nikom 314 milionów Mk. a drugą ode- 
(brali im tytułem czynszu 15 proc. a 
zatem 47 milionów Mk, O tą sumę też 
powiększył się zysk kapitalistów. 

W rezuiłtaciż więc nastąpił 
„podział dochodu NE AE 

145.000 rob. 189 mli. Mik. 

12 AKADE a Mk. 
ja zatem na jednego robotnika i jedne- 
go kapitalistę wypadło przeciętnie na 
rok: 
| robotnik 1.300 Mk. 
| kapitalista 14.833.333 Mk. 
' Ogłoszone sprawozdanie poucza nas 


taki 


[m ea r sji misie 


są koncer- | 


| wszystko urosło do gigantycznych roz 

miarów 

w ROZGORĄCZKOWANYCH GŁO- 
WACH ENDECKICH. 


|w rzeczywistości zaś potęga żydaw- 
lSka jest bardzo mizerna. 


Właściwe przyczyny ustępstwa | 
podał na plenum Sejmu min. Górecki. 
który powiedział: 


„POCO WZMAGAĆ ATMOSFE- 
RĘ NIEPOKOJU, którego i ta 
jest DOSC DUŻO“. 

Wiaśnie wskutek tej 


atmosfery 


EER ET 


ljeszcze o dalszej formie wyzvsku. O- 
to na skutek gwa'townych zbrojeń i 
Przygotewywania Sie do wojny pod- 
niógł się poziom produkcji mianowicie: 


węgla o 11% 

koksu o 19% 

rud żelaznych o 22% 

surówki o 36% 

Stali o 24% 
(zatem przeciętny wzrost produkcji 
wynosił 
23% 
|naromast liczba robotników podnio- 


Sie tylko o 
141% 70 


sla 


niu to jasnem jest, 
lgło tylko kosztem nowego wyzysku 


Po 5.24 leca y 


a 
A 


Mimọ kilkakrotnych upomnień, mie- 
|którzy kolporterzy nie wywiązuią | 
się ze swych obowiązków. w stosunku 
do administracji „Wiadomości Robot- 
|niczych*, SLI 

| Ten stai rzeczy jest niedopuszczalny. 
„Wiadomości Roboinicze* walczą z 
|dużemi trudnościami finansowemi. Nie ' 
możemy liczyć na ogłoszenią ani na 
żadne subwencje. Możemy żądać po- 
| parcia od czytelników, mamy (prawo 
|domiagać się Ssumienneści kolporte- 
rów. 


Od czytelników domagamy się, by 
| „Wiadomości Robotnicze* usilnie roz- 
jpowszechniali by starali się o wyszu- 
‘kanie kolporterów w tych mieiscowo- 


,Ściach, gdzie niema jeszcze naszego 


pisma, by nadsyłali artykuły i kores- 


pondencie. Wreszcie prosimy ich, aby 


'zaięli się funduszem prasowym. Re- 


'dakcja „Wiadomości Robotniczych“ u 
duwodnia już chyba, że nikogo nie 
krenule w wypowiadaniu swych my- 


Śli o tyle, o ile na to pozwalają sto- 


k | 


Pre] 


|Choć uie napisano tegn w sPrawozda- | 
że stać się to mo- ; 


Sejm zdecy ował się ną szybkie æfi- 
KO Sprawy ubojowej. Narazie 


wozostanie wszystko mniej więcej po 
A AA Ubój padzielono „po chrześci- 
iańsku” i „żydowskim targiem*. Pozo- 
stawiono nadal koszerne „przody” 
trefne „zady“. 

Nie znaczy to, że temšamem bur- 
żŻuazją boniecha broni antysem'ckiej 
jgzeciw klasie pracującej. Dlatego my 
i musimy nadal czuwać i organizować 
Sie. 


JAN KAWALEC. 
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Olbrzymie zyski przedsiebiorców niemieckich 


robotnika, kosztem dalszej racjonali- 
zacji pracy. 
Tak oto skrzętnie zbierane s 


nas fakty nczbicie dowodzą, że 
Niemczech Hitler jest dla kapiti 
błogosławieństwem. Klasa robotnicza 
zato przeklina faszyzm, bo dał jej ne- 
dzę, iniewclę, więzienie ; śmierć. 

Do faszyzmu totalnego nie 
dziwnego — wzdychają też i naSj ka- 
|pitaliści Organ ich „Depesza“ na mar- 
ginesie tego sp awozdania wzdycha: 

„Tak oto Niemcy pracują, zara- 

biaia, amortyzują, inwestują į pO- 


| 

| wieększają swoje przedsiębior- 
| stwa“, 

l ; = A 5 ść 

i Pismo mówi o „Niemcach“ a my- 


IŚli 6 pomire JAN KAWALEC. 


j senki w Polsce, „Wiadomości Robot- 


nicze“ mają w Polsce moc wrogów 
li dlatego trzeba zasilić zastępy zwo- 
| leuników. 

Od koiporterów domagamy się, a- 
"by regufarnie wyliczali się z zainka- 
sowaiych sum. Każdy grosz przetrzy- 
many przez kolportera ponad potrzeb- 
2y okres, odbija się szkodliwie na 
adrmumistrach wydawnictwa. Prosimy 
|nię zapominać, że mimo bardzo oglę- 
|dnego i umiarkowanego redagowania 
pistma, każdy numer ulega konfiska- 
cle, co jest połączone zawsze z duże- 
„mi stratami materjalnemi, 
| My zaś ze swej strony zapewnia- 


my, że będziemy się starali udosko- 
nalać treść pisma. 
Wydawca 
„Wiadomości Robotniczych". 


SKŁADAJCIE DATKI 
| na Fundusz Prasowy 
„Wiadomości Robotniczych”! 
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NTTEERAZAN AGI 


Konferencja 


Konferencja. Przedstawiciele ro- 
botników przemysłu chem'cznego, zor 


ganizowani w Centr, Zw. Rob. P. Che- 
micznego w Rzeczypospolitej Polskiej. 

Mówią. Padają słowa. Zwarte. 
Krótkie. Zawierają w sobie treść hi- 
storji całych pokoleń. Odzwierciadlają- 
ce całe epoki wyzysku — zakłamania 
— obłudy. Będące odbiciem życia 
parjasów, zapowiadające zarazem epi- 
log tego. Mówiące o szerokim blasku 
przyszłości świetlanej.. 

Padają słowa. Sierpień... Dzwony 

trybuny — ambony, Mówią wszę- 
dzie. W imię Boga. Za oiczyznę! 10 
milionów padlin. 600 milionów kilogra- 
mów mięsa ludzkiego. Stos zgniatwa- 
nych, zdruzgotanych kości bielących 
się z galarety wyprysłych mózgów, 
ze zgmnilizny rozpadającej sie padliny 
ludzkiej. 50 miljonów sierot i wdów. 
bez- 
ślepców. Trupów. żebraków. 
ni wdów, 


20 miljonów kalek beznogich, 
rękich, 
100 miljonów, ni to sierot. 


ścieków 
ulicznych ... 


SKONFISKOWANO. 


Rzyin. Spartak. 40 tys. rewolucjo- 
nistów. 5 tys. krzyży-szubicnic. 

Mówca. Robotnik a  stwarniałych 
rysach twarzy. Człowiek tworzący hi- 


storje. Mówi. 


| wic z ? Pisarze rzucający spłowiałe two- 
ry swej twórczości? Tak, to ludzije 
ostępu rynsztokowej oświaty. Ludzie 
wladomości wielkomiejskich kloak. 

XX wiek. 260 milionv ludzi bez 
rac 8/10 ludności całego Świata gi- 
nie z głodu i nędzy. Syfilis, tryper. 
gruźlica, bandytyzm, Prostytucja sza- 
leją wśród mas robotniczych. Śmierć 
jie próżnuje. Rok 1934. 2.400 tys. lu- 
i dzi skonało z głodu, 1.200 tys. popeł- 
|nito samobójstwo z nędzy. 


XX wiek. Cywilizacja? Miłość bli- 


niego? Kłamstwo! Nurzanie dła wla- 
snych korzyści w bezdennym idjotyź- 
mie mas robotniczych całego świata. 
Pisarze? Twórcy przyszłci kultury? 
Tak. Lecz tylko jednostki proletarjac- 
kich twórców, 
dzę masem robociarskim, Reszta 
szakali uganiających się 
za żeren. Własnym korytem. To 
twórcy wcielający w mózgi mas pro- 
letariatu sekciarstwo religji, sadyzm. 
Pławiący sie w iracjonaliźmie. 


rzucających swą wie- 
to 


zdychających w rynsztokach 
sfora psów, 


Ludzie wielcy. Ludzie bussinesu. 
|Mędrcy  sieiący  dygresię postępu: 
Twórcy techniki, wytwarzający ma- 


szyny, tajemniczych promieni, bakte- 
tyi do masowych zbrodni w imię ko- 
rzyści własnych kies. 


Mędrcy ... (Geniusze?  Filozłofo- 


SKONFISKOWANO. 


SKONFISKOWANO. 


pozdrowienia 
towarzyszom, 


ŻZasyłają  braterskie 
vezah" walczącym 
kaczom w Łodzi. 


Wszystkim robotnikom i robotni- 
'cem kop. „Juliusz i „Kazimierz. Ich 
| matkom. żonom i dzieciom. Tym 


wszystkim, którzy brali czynny udział 
w 10-dniowych zmaganiach sie z ca- 
ym kapitałem w obronie warsztatu 
"pracy i przeciw rabowaniu ich głodo- 
"wych płac — którzy wykazali hart i 


W Krakowie polała s 


W pbiniedziałek, dnia 23 marca 1926 
roku, lotem tiyskawicy rozeszia Sie 
po całej Polsce wieść c walkach, pro- 
wadzonych przez robcetników ta uli- 
cach Krakowa. Pedawato sobie z ust 
do ust wiadomość z placu boju, pimi- 
mo, żę urzędowe drogi informacyjne 
były niedostępne, pomimo, że wieści 
te siarang się za Sszeika cenę stłumić. 


SKONFISKOWANO. 


Na ulicach Krakowa polała sie krew 
8 robctników zabitych į 26 ciężko ran. 
wych. Na wieść o tem klasą robotni- 
cza nie poddała się kynajmniej, przy- 
gnębierniu ale Odwrotnie ofiary ro- 
botnicze, krew robotnicza wywołała 

ip 


SKONFISKOWANO. 


Każdy, kto obserwuje bacznie ży- 
cie społeczne w Polsce, zauważył, że 
kapitaliści prą bezczelnie do generalnej 
rozgrywki z masamj pracującemi. Na 
sygnał polityki .dekretowej przystąpili 
oni taksamo do odbierania wywałlczo- 
nych praw robotniczych. A więc na 
Slasku i w Zagłębiu dabrowsko-kra- 
kowskieim żądali jawnej obniżki płac. 
W Łodzi nie wykonywali systema- 
tycznie umowy zbiorowej, każąc ro- 
bolnikom pracować według Swego 
widzimisię i płacąc ich według tej sa- 
mej normy. W szeregu przedsię- 
biorstw wielkich i małych pozrywalł 
kapitaliścj wszelkie umowy. Miarkę 
przebierały jeszcze kwestje politycz- 
ne. Wszyscy widzieli, że burżuazja 


ZORGANIZUJMY POMOC 


W Krakowie zastrzelono 8 robotni- 
ków i robotnic. 26 osóbjest lżej į cię. 
że rannych. 
rodziny, których zabici byli żywicie- 
lami. 

Uważamy, że cała Polska, gdzie 
tylko są robotnicy bez względu na 
ich narodowość, religię į przynałeż- 
ność związkowa, powinna Się pokryć 
komitetami, które się zajmą zbiór. 
kami pieniężnemi ma rzecz pozp- 
stałych Po ofiarach krakowskich. Ra- 
da Klasowych Związków winna na- 
tyciimuast ogłosić ną czyje ręce pie- 
niądze należy wysyłać. 

Redakcia „Wiadomośc;  Robotni- 
czych”, inicjując akcję, przesyła na 
ten cel 16 zł. do rąk tow. Dr Drob- 
nera, 


świadomość, że tylko przez walkę 
można osiągnąć zwycięstwo. — Kon- 
ferencja Śle braterskie pozdrowienia i 
zapewnia ich, Że w walce swej uie 
byl! odosobnieni. 

Wasze zwycięstwo jest 
stwem całej klasy robotniczej. 
zohaterom cześć! 
Zdrajcom, pogarda. 

Dalej. 

Rezolucia. 

Konferencia delegatów 
do robotników zorganizowanych w 
Centr. Z. R. P. Chemicznego, by ci 
wyrazijj zgodę na zorganizowanie za- 
rządu okręgowego z s'edzibą w Strze- 
mieszycach (wiełkich). Zadaniem okrę 
gu wirno być jaknajszersze zorganizo- 
wanie robotników w Centr. Z. R. P. 
Poprowadzenie ich do walki z kapita- 
łem o Postulaty klasy robotniczej. 
Wystąpienie do walki o umowę zbio- 
rowa w przemyśle "chemicznym. 
Zwrócenie się j podanie bratniej dłoni 
robotnikom z innych przemysłów z 
przyrzeczeniem poparcia ich w wal- 
kach o zupełne zwycięstwo Proletarjatu. 

Cześć walce! 

Następnie zostałą uchwalona druga 
rezolucja, którą podajemv poniżej, 

Rezolucja. 

Konferencja okręgowa delegatów 
robotniczych fabryk chemicznych. Ro- 
botujicy tychże fabryk zorganizowani 


zwytię- 


Istnieją jednak pozostałe | 


zwraca się lnia“ 


wszystkego :uż dosyć. Postanowiono 
się bronić przed temi zamachami, Za- 
palały się ognie i ognik, strejkowe po 
‚calej Polsce. Nie omiuę,y również 
„grodu podwawelskiego. 

Zwrócił na siebie uwagę całej Pol- 
ski streik robotników fabryki „Su- 
chard“. W napięciu trzyma nas walka 
[3,000 armii czeladników szewskich. 
Wreszcie strajk w  salinach  wielic- 
kich i w fabryce „Semperit“, z któ- | 
ych to warsztatów pracy wżaściciele 


otwarcie zmierza do totalnego faszy- 
zmu, że nie wystarcza iej dotychcza- 
swe zuiewoleniż polityczne proleta- 
riatu. Grozi się ciągle rozwiązaniem 
| zawodowych organizacji robotniczych. 
Ataki ną ubezpieczenia socjalne pod 
| najróżniejszemi pestaciami me ustają. 
| Spostrzegano, iż przy pomocy jawnej 
lhecy antysemickiej mierzy się w masy | 
‘robotnicze itd. itd. 

| Wskutek całego tego 
tarjat powiedział sobie, 


splotu prole- 
że ina tego | 


Na dzień 23 bm. został proklamo- kilku, 6-ciu z nich skutkiem ran zmafe 
wany przez OKRPPS. i Związki Za- ło, z pośród policji jest kikunasty ran- 
ESY strajk powszechny na terenie nych lub kontuzjonowanych. 
1. Krakowa. Straik objął tylko część | Kilkudziesięciu najbardziej 
Kookas w niektórych fabrykach. ,wnych przywódców tłumu 


Co mówi komunikat oficjainy 


agresy- 
natych- 


Robotnicy w zakładach użyteczności nast aresztowano. Obecnie w Krako- 
publicznej pracowali normalnie. wie panuje zupełny spokój. 


OKRPPS. zwrócił się do staro- 
stwa grodzkiego o pozwolenie odby- 
cia zgromadzenia w ogrodzie LAK 
Starosta udzielił zezwolenia z tym j 
warunkiem, że przywódcy UKR. we- 
zwą zebranych po skończonem zgro- 


Ranni 


1) Małycz Stanisław, tat 27, rana 
bostrzałowa uda i podudzia prawego. 
2) Kostuch józef, lat 13, przypuszczal- 


madzeniu do opuszczenia zebrania, nit uczeń ginmazjalny, rana postrzało- 
bez formowania jakichkolwiek pocho- |wa Prawego przedramienia. 3) Gru- 
Idów. jszka Fienryk, portier hotelu Francu- 
| Udy po skończonem zgromadze- |$kiego. lat 30, rana postrzałowa przod- 


udzia prawcgo. 4) Wójcik Jan, lat 79, 
iemeryt szęcowy, złamanie lewego uda, 
I5) Koza Jan, lat 30, wyrobnik, rana 
'postrzałowa brzucha, stan ciężki. 6) 
jMerse; Markus, lat 25, rana postrza- 
lowa ':ewego pośladka. 7) Rusecki 
|Piotr, lat 26, wyrobnik, rana postrza- 
Towa grzbietu. S) Koliński Jan, lat 28, 
handlowicc, rana postrzałowa lewego 
uda — san ciężki. 9) Muiarz Franci- 
'szek, lat 64, ceglarz, rana postrzałowa 
iprawego uda -— stan ciężki, 
dorowski Wincenty, lat 31. rana po- 
lstrzałowa lewego łokcia. 11) Zia.ko 
| Tadeusz, lat 17. praktykant handl, ra- 
na postirzałow. i złamanie prawezə 


luiu Hum zaczął opuszczać zabudowa- 
nia ZZK. — czynniki nicodpowiedzial- 
ne, które wymknęły się zupełnie z 
‘pod kierownictwa OKR-u zaatakowa- 
ły kamieniami i strzałami z rewolwe- 
rów oddział policyjny. stojący na ro- 
gu ul. Basztowej i plant. Gdy kilku 
policjantow zostało rannych, oddział 
policyjny zmuszony został do użycia 
ibroni. Tłum chwilowo . się  rozbiegł, 
lecz następnie podnieconv przez uie- 
odpowiedzialne żywioły, począł się 
zbierać w innych miejscach, gdzie 
izostał przez policię rozproszony. 

W ulicy Floriańskiej, Sławkowskiei 


i ul. Długiej większe grupv demon- s l PTA 
Isirantów powybijały szyby w skle- |Uda— stan cicżk:, 12) Strumiński Ta- 
|pach, rabując równocześnie z wy- |deu$z, lat 19, w, robnik, rana postrza- 
staw niektóre przedmioty. Znaczniej- pa PON w EA 
sza grupa demonstrantów zgromadzi- |lszek. lat 40. ślusarz, rana postrzało- 
la się wow. Sławieowskiej u wyłoni |va LYS Kolana — stan Gężki, 4) 
plant, robiąc przeszkody z ławek, ce- Faul Stanisław, lat 18, elektromonter, 
td , Ę A MALI ty: Agiri > 7 r; ~; z 4 irs 
len niedopuszczenia policji na ulicę EE A a URZ tan 
Sławkowską. Gdy zaś oddział policyi- | 75, 15) Szeląg Stanistaw, lat 21, 
ny chciał rozproszyć demonstrantów robotnik, ram, cięta czoła. 16) Tom- 
znów Syk Helena, lat 25, robotnica Som- 


em miejscu, posypały sie un O 
NE YE! De peritu“, uraz głowy. 17) Gargul Ste- 


camienie - strone oddzial solicyj- k l 
ae EN MA Jeila. y tania, lat 28, cholewkarka, uraz brzu- 
łów rewo'wcrowych., Policia zaatako- cha — stan ciężki. 18) Bania Stani- 
wana, zmuszona była użyć broni, po- |SIAw, lat 30, uraz lewego ramienia od 
czem tłum rozbiegł się. Według do- |Hderzenia kolbą. 19) Palmowska Wan- 
tychczasowych danych, ogółem ran- da, lat 50, rat cięta prawej dłoni, u- 
nych demonstrantów bvło dwudziestu. |Szkodzenie ścięgni, 20) Marczyk Jó- 
| APE muze | ei, lat 48, skomplikowane złamanie 
3 s palca. 21) Pyciak Katarzyna, lat 22, 
Fw ee Zw. ARO Przem. Chemiczzjj 
nego w Rzeczypospolitej Polskiej, - ze- 


brani w dniu 15 marca 1936 roku w 


Strzemicszycach stwierdzają: 
Aby Gusprzeć waki kapitału ra 
całą klasę robotniczą, przejawiające 


Pogrzeb zastrzelonych w Krakowie 
robctników į robotnic wyznaczono na 
sie w obniżkach płac, masowych re-gubiegłą Środę. Klasa robotnicza doma- 
dukcjacii robotników, zamykaniu ko-ffgała się żywiołowo ogłoszenia na ten 
palń, labryk i hut, nichonorowaniu U-gadgzień przez centralę klasowych związ- 
mów zbiorowych, łamaniu ustawodaw- Jków demionstracyjnego strajku, choć- 
stwa pracy w zamiarze „zglajszaltowa-giby na jedną godzinę. Ze względu je- 


ZWIĄZKÓW zawodowych  WDTO-jgdnak na niespodziewany pośpiech, z 
wadzeniu t zw. lzb Pracy itp. iakin urządzono pogrzeh. trudnem by- 
Konferencja del. rob. przem. chem. io wydawie lustrukcyj dg wszystkich 


|zwraca sie do wszystkich or ganizacyi g warsztatów pracy- Temuiernniej wiele 
robotniczych, chłopskich i  urzędni- Szatóg samorzutnie w Środę między g 
czych DE w walce z "|. tą a ll-tą porzucił proge- 1 


© Ny CZWANIELM Ew swych sze rw. ; 
Aon w AEE winno k 3 yeu, AC 
nach na kataialkach w wielkiej sali 


być walka z wojną — z faszyzmem — $ e: ą 
oma CZG, Punktualni z. 9-te 
Wakao posiula ao CZ. tualnie o god i 


p a mityztfcie syreny fabryczue oznamiły o rozpo- 
PPC x a m . ficzęciu ceremoniału pogrzebowego. 
ZewTrzeć pierścień i zdusić w nim Warsztaty pracę zatrzymały, porzu- 


odwiecznego wroga proletariatu. 


cii ią także Pracownicy handlowi i z 
Konferencja postanawia solidaryz0- OE Pe ue 


całego Krakowa i z sasiedniej okolicy 


ać się z, klasą robotniczo-chłopską U 
KONKA o ASA ustrój bez głodu, napływały masy pod dom związkowy. 
wyzysku i nędzy. - O godzinie 10-tej robotnicy wy- 


nieśli na barkach trumny. Uformowa: 
ję óseinkarni olbrzymi pochód. Nie- 
siono niezliczoną ilość wieńców. Nad 
głowami szumiał las sztandarów. 
frumny otaczali rebotnicy z pocho- 


Konferencja del. wyraża wszyfst- 
kim walczącym o wolność proletarja- 
tt — Cześć! 

Na tem konferencję zakończono. 

A. Knieja (Łom). 


le krew robotnicza 


W WM M zk” z 


10) Cho- | 


przy peiiiocy swej egzekutywy brutal- 
nie usunęli strejkujących.  Oburzony 
Kraków Pracujący postanowił zarea- 
gować na to wszystko proklamowa- 
niem streiku powszechnego na jeden 
dzień 

Dzień len zakończył 
trupami i 26 rannymi, ale klasy po- 
siadające straszliwie sie mylą, jeżeli 
luważają, że krew robotniczą przelana 
na ulicach Krakowa ułatwi im niecne 
dzieło uiarzmienią świata pracy. 


się 8-mioima 


|uraz ramienia į przedramienia prawe- 

22) Frączek Józef, łat 31, kupiec 
bezrobotny, rana postrzałowa głowy. 
23) Kalfus Józef, lat 21, szewc. rana 
cięta palca. 24) Kaimówna Irena, lat 
24, urzędu. kolektury. ran, cięta dło- 
ni. 25) Madej Helena, jat 21. laborantka 
rana cięta głowy. 26) Wróblewska 
Jadwiga, żon. urzędn. woj. rana po- 
strzałowa podudzia. 


Sklepy 


1 r 
które zdemolowano 

1) Wędliniarnia Antoniego Tocho- 
wicza, 2) Galanteryiny sklep  Amalji 
|3alz. 3) Wędliniarnia Walerii Brachlo- 
"wej 4) Sklep kolonialny Kazimierza 
Bartoszewskiego. 5) Pracownia robót 
ręcznych Bronisławy Komorowskiej. 
6) Skład optyczny Jana Stanisława 
„Voiyta. 7) Sklep galanteryiny Stefana 
Porębskiego. 8) Cukiernn Michalika. 
9) Wytwórnia barosoli „Sfinks“, Mau- 
irycego Lesegoida. 10) Dom koniekcyi- 
Iny Leona Bracicjowskiego. 11) Sklep 
jobuwia „Bata“. 12) Sklep obuwia 
„Leo, 13) „Record Cravates 14) 
iSklep z zabawkami Mari Chornikow= 
lsiejj 15) Cukiernia Turecka”. 16) 
(Handel żelaza Józefa Hajema. 17) 
Sklep z dewocjionaliami Piotra Seipa. 
18)Józet Weksler. 19) Sklep obuwia 
„Sałamandra*. 20) Restauracja „Ży- 
wiec”, 21) Sklep z galanterią skórza- 
ną Arnolda Froncza. 22) Sklep galin 
lteryjny Arnolda Nowaka. 23) Sklep z 
konfekcją Józefa Masara. 24) Galante- 
irja skórzana l Rybki. 25) Sklep ga- 
|lanieryjny Skórczewskiego i Polakie- 
wicza. 26) Skład aparatów fotografi- 
cznych B. Furowicz. 27) Kawiarnia 
Grand Hotelu, 28) Restauracja Stani- 
sława Sroki. 29) „Leszczów*. 30) Re- 
stauracją „Polera“. 

Komunikat wymieni, jeszcze cały 
szereg dalszych około 40 sklepów, w 
których powybijano okna wystawowe. 
M. in. wybito także szyby w gmachu 
pisma faszystowskiego „Ilustrowany 
Kurier Codzienny. 


DEMONSTRACYJNY POGRZEB OFIAR 


dniąsni płonącemi, Orkiestry grały 
marsze żałobne. 
Pogrzeb uczynił niezapomiiane 


wrażenie na wszystkich, którzy go 
obserwowali i brali w nim udział. U- 


czynił wrażenie nietylko swa liczeb- 
nością (35-000 conajmniej w: pocho- 
dzie, nie licząc szpałerów), ałe i 


swym wyglądem, Nie było szlifów 
generalskich, nie było Pompy, ale Pro- 
ste bluzy j ubogie ubranią robotnicze. 
Nie było gapiów ciekawych, nie było 
w pochodzie takich, co to dla uŚwiet- 
nienia hiorą udział w pogrzebie. Zato 
widziało się skupione, grubo ciosane 
twarze proletarjackie, Wyczuwało się 
że uczestnicy zdają sobie sprawę, iż 
przelana krew tych eśmiu w trumnąch 
to cząstka ich krwi. 

Nad grobami na cmentarzu Rako- 
wickim po Przemówieniach przedsta: 
wicieł; PPS., klasowych związków i 
przedstawicieli żydowskich robotni- 
ków, po oddaniu hołdu zabitym, po- 
chód pogrzebowy rozwiazano. 
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SKONFISKOWANO. 


ROZPĘTANE 
NE V 


Za miastem w polu fabryka 

Do niej las w koło przytyka. 

Z kowiiów dym ciemny bucha 
Szum, ewizd, ryk dochodzi ucha. 


Codzień ryk z dymem sie 
Ludzi nadzieja się darzy. 
Słońce Proinieniami złotemi 
Dziwi Sie ludziom i ziemi... 


parzy 


Sos zgrzytnęło, zacharczako 
Las zicąc stac się musiało 
Słychać za murem szczęk bitwv 
Cisza.. odgłosy gonitwy. . 


SKONFISKOWANO. 


SZEWCY W KRAKOWIE 
STREIKUJĄ DALEJ 


Skandaliczn wyzysk robotników i 
chalupuików: ze Strony fabrykantów, 
wielkch firm obuwia i  majstrów 
szewskich doprowadziły do akcji o- 
tromeji, Pod kierownictwem klasowe- 
go Związku brzyStąpili do strajku, wy 
suwałac żądania umowy zbiorowej z 
podwyżką płac. 

Pomimo ciężkich warunków ma- 
terialnych strajkujących i pomimo nie- 
uzasadniorych represyj miarodajnych 
czynników, strajk przybiera wciąż na 
sile i wzrasta wiara w zwycięstwo: 
Walczy około 3000 robotników, cha- 
łupników szewców i cholewkarzy. 
Akcja jest sprężyście kierowana. Co- 
dziennie odbywają sie zebrania przy 
udnaie tysięcy strajkujących. Nastrój 
bardzo dobry i robotnicy szewscy 
będa walczyć aż do zwycięstwa. Ca- 
ły Kraków pracujący jest po stroni 
walczących popierając ich moralnie i 
material c. 


KONIEC STREJKU 
w „SEMPERICIE* 


Trwający od kilku dni strajk robot- 


ników fabryki „Semperit“ zostal zli- | 
kwidowany ugodowo. 
Po dłuższych pertraktacjach po- 


między zarządem fabryki a przedsta- 
wicielami robotników. obie strony zgo% 
dziły się na arbitraż inspektoratu pra- 
cy. który po rozpatrzeniu postulatów 
robotników wydaj orzeczenie, pod- 
wyższające normy wynagrodzenia za 
pracę. Orzcczenu temu poddalw 
obie strony i podpisały umowę. 


Się 4 


| bo wypadków krakowskich prasa 
jioszcze nie zajmuje stanowiska. Wi- 
idocznie czcka ona na  pogrzebanie 
| zabitych, e odczekuje uspokojenia” 
|wzburzonych umysłów. Potępiać ro- 
| betniców w tej chwili byloby n ebez- 
pieezeństwem. stanąć zaś w obronie 
robotników prasa mieszczańska am 
myśli. 
Jedynie- dotychczas 
święcił 
, kuł 


BIG KACA 
wypadkom krakowskim arty- 
wstępny. Argumenty tego pisma 
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Zgineli 
Nieznany robotnik 


2) Cieślik Jozef, lat 30 robotnik, postrzał w brzuch 


4) Krasicka Janina, lat 2 rob 
5) Proc Andrzej, lat 27, robotnik 
6) Szwed Jan, lat 22, robotnik, 


7) Szybiak Jan, lat 40, bezrobotny 
8) Złobiński Antoni,iat 27 


|wancj u nas przez władze. 
ina niyśh jakichś oderwanych wypad- 


irasa o wypadkach krakowskich 


„AK zawsze — Są wykrętne i oblu- i roli ortnii publicznej i jej wyrazicielki 
dne, Temniemniecj warto zacytować to jest prasy... 
niektóre ustępy o strsunku władz do To tcż na przestrzeni kilkunastu 
prasy. („lat w.dzimr stale niepokojace nas zji- 
„4 cHą szczeroŚciąrchcemv po: , wisko, o rCżnych faktach, sprawach 
ruszyć sprawę błędnej taktyki, stoso- |dnia codziennego, g ile tylko są troche 


Nic manv 


czy władz lokalnych, idzie nam 
który stosuje sie centralnie 
i który musi wvdać 
o niedocenianiu 


i systematycznie 
złe 


owoce. Mówiniy 


Bo Orzcz wywe 


3) Jędrygas Jan brak danych 
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, robotnik , w brzuch 
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w walkach strejkowych polała 
się krew robotnicza. 


CAŁA POLSKA PRACUJĄCA 


składa ofiarom z tego miejsca 


Hoid i Cześć! 
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Zwycięskie 


zakończenie strejku| u 


Strajk okupacyjny 


koc , 
| kończono zwycięsko. Dyrekcia musia- 


ia podpisać umowę zbiorową, uznać 
Zwiazek i delegatów fabrycznych. 


Przyjąć spowrotem wydalonych robot- 
ników i odwyższyć płace od 3—7 %. 
| Dzięki potężncj akcji solidarnościowej 
zmuszono do kapitulacji zachłannych 
kapitalistów. Nie pomógł ich iednolity 
front (cendek Piasecki i inni zobowią- 
zali sę pokryć straty żydowskich wła 
ścicieli , SUCHARDA“). nie pomogło 
;pobarcie inspektora pracy, który Sta- 
inat ctmarcie po stronie pracodawców. 


Areszto wania 


W związku z  poniedziałkowemi 
| zajściami w Krakowie, władze dokona- 
iy. licznych aresztowań wśród uczest- 
ników zajść, 


Nie aresztowano dotychczas kapi- 


talistów. 


w fabryce „Su- | 
Chard'* 450 robomików i robotnic za- | 


ary arz, LEDAVA MAZ WASZENIESPDŁSŚYŁ 
OOBE WREN RAE SE nA 
KO PPC ASO AL ORAWY KITA RAURA R ZAJ SAO SR AŚ 


AS 
„PISCHINGERA” 


Dyrekcja fabryki czekolady  „Pi- 
schingiera* w obawie PrZed strajkiem, 
zamknęła fabrykę. Gdy robotnicy 
przyszli do pracy oŚświadczono im, że 
z powodu remontu fabryka bedzie 
przez dwa dni zamknięta, a wtedy ro- 
botnicy oburzeni mdali się do lokalu 


| Zwiazku Cukierników o pomoc. Dzię- 


ki energicznej interwencji organizacji 


'i groźbie strajku DYrekcja uruchorniła 


|iabrykę. płacąc robotnikom Zza dwa 
| dni przymusowej bezczynności, podpi- 
'sując umowę, uznając Związek 

delegatów fabrycznych, podwyż- 


Szaiąc płace itd. Zwycięskim akcjom 
kiasowy związek zawdzięcza, że o ile 
przed straikiem liczył około 100 człon- 
ków obcenie ma ich 700. 


Skonfiskowana 
ulotka komunistyczna 


Władze skonfiskowały ulotkę 
nrunistyczną, wydaną przez partje ko- 
mun styczną, która omawiała zajścia 
w fabryce „Semperit“. 


| 
| 
|| 
strajk powszechny w mieszczęsny po- 
y 1 
h 


Pia 
we posiacałby 


ko- | 


drażliwe, władze zachowują absolutne 
| milczenie, a równocześnie występuja 
tw formie kCnf Skaty. przeciwko probie 
| samodzie rego kiekrepowancgo oma- 
wiania 'ch na łama h prasy. Wynik 
jest prosty, ale byla jnacj niezadawa 
ilający. Ludzie zaczynuą Wierne 
"plotkom, a Wolu te ww”vskiwane są 
Gtową propigandę (211. 

Rozpatrzmy choćb; ostatnie dni 
fw Krakowie Socialśc* rozpoczynając 
niedzałek. tumaczyli. 
ko protest przeciw 
policję okupowanej 


SAn fakt 


że robią to ja- 
opróżniemu 
fabryki 


przez 
„Sempe: 
obróżrienia tei fabrvki 
jedhak napewno sily 
sugestywnej i zapalającej umysły. 
gdyby Me powszechna obinia. Dodas 
wana droga plotki z vst do ust, iż 
w czasie okupacji zabite dwia robot- 


t 


aice. O plotkach tych prasa wiedziała, 
ale wobec braku komunikatu urzędo- 
ù loar który pojawił się dopiero w 
poniedz alek i wobec ustalonej już 
| tradycji. iż w „drażliwych wypad- 
(kach za rodanie plotki, choćby zde- 
mentowanej grozi konf'skata n kt 
o tej sprawie nie piSał, Gdvby nato- 
niuast władze zerwawszy z dugo- 


trwałą tradycią i z metodami. które. 
iak powiedzieliśmy. ustalane są cen- 
tralnie w Warszawie, były zaraz w 
sobotę Pedały komurikat, że policja 
sHą opróżniłą okupowana fabrVke, że 
| ika robotnic które się opierały, po- 
1-0, to plotki wyalbrzymiające zaji- 
ście. nie znalazłyby tak  podatnega 
gruntu w niasach. Tak samo byłoby. 
gdyby Prasa o tem spokojnie L swo- 
badnie pisała. 

Ale weźmy też pod uwagę takty- 
kę. zastosowaną już po zaiściach kra- 
kowskich. Włada centralna  krępuie 
ES zarówno władzom lokalnym, jak 
i miejsclvej prasie, oświadczając kró- 
tko į zwięźle, iż o zajściach wolno za- 
mieścić tylko urzędowy komunikat 
Poco toi na co? 

Przecież pilotka jest 

zakaz swcbodnego, indywidualnego 
orzedstawicnia sprawy przez każdy 
dziennik -- spowoduje tylko rozdęcie 
fali pogłosek do jakichś niebywalych 
rozmiarów. Nie wpłynie to napewnG 
lia USpukwefhie „bay AT WAY e NG 
kowe, jak i poza Krakowem. Istnieje 
przecież Cenzura, która w wypadku 
jeapisania jawnej nieprawdy może 
„wkroczyć, ale ne można „gleichszal- 
tować' cpinji i posuwać tego aż do 
przymusu cgraniczani się urzędowych 
komunikatów w sprawach, które tak 
iżyw0 obchodzą i podniecaja ogół. 
! Rozsądna polityka prasowa jest 
‘znacznie lepszą metodą uspakajania o- 
ppini. niż argumenty siy iz ycd 
śrą musi się stosować na ulicy“. 
w Pewnie, że problem wolrwości 
wa jest ważny, ale ieżeli „I.K.C.* 
dzi. że przyczyn masakry krakow- 
skiej szukać wypad, tylko na tym 
odcinku to jest on w grubym błędzie. 
Robotnicy znają się już też na owych 
„prawdomównych komunikatach į ar- 
tykułach prasowych. 

Chodzi nietylko o wolność prasy, 
ale o całokształt stosunku systemu do 
klasy robotnicze. Chodzi o to, że nie 
mą kar ani cgzekutywy do brutalnych. 
prowokujących przedsiebiorców. E= 
gzekutywa zaczyna  działąć dopiere 
wówczas edy sprowokowanj robotni- 
'cy podejmują akt samoobrony. 


stugębna, a 
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OBRACHUNKI | 


| ZA „WIADOMOSCI ROBOTNI- 


KOLPORTERZY 


| CZE" WINNI 


WPŁACAC ZA POMOCĄ PRZE. 
KAZÓW ROZRACHUNKOWYCH 
NA KONTO NR. 29. 


Romain Raliand 
do Ernesta Thalmana 


Mija trzy lata od chwili uwięzie- 
nia w Moasbicie wodza niemieckich 
ksnuristów Ermestu Thallmana. Mi- 
mo zapowiedzi, rząd niemiecki nie 
zdecydował sę na przeprowadzenie 
rozprawy sądowej, mając nauczkę z 
procesu bDymitrowa. 


Z tej okazii wielki pisarz francuski 


Romain Rolland wysłał do uwięzionc- ; m 


20 serdeczny list, z którym warto za- 
poznać naszycjii czytelników. 


„Do wietkiego niem eckiego bołow- | 


nika e wolność 
Ernesta Thalimana 
Berlin-Utracht. 
KOCHANY KOLEGO 
THALLMANN! 

Za kilka dni, 3 marca, przypada 
trzecia rocznica Twego uwięzie- 
zienia. Od tego dnia znajdujesz 
się w więzieniy bez aktu oskarże- 
nia į bez sadowych dochodzeń. 

Wrogowie chcieli zadusić Twój 
głos, który tak potężnie roz- 
brzmiewał w akcji przeciw woi- 
nie, w obronie wolności i poko- 
koju, za postępem demokratycz- 


nym. Ale Się im to nie udało, Za- | 


dzierżący 
maja 


pewne wrogowie 
dzis w Niemczech 


ci, 
władzę, 


SOBA UDE IANA ue TY a E a a: 


KLASOWY RUCH 


także moc į Ciebie zamknąć w 
celi. Za to tem potężniejszem &-' 
¿iem odzywa sie Twe wymusza- 
re milczenie, Nazwisko Thällman- 
na, 
ko czrariczonej Iczbie ludz; za 
granicami Niemiec, stało się dzis 
sztandarem dla milionów ludzi w 


JUŻ PRZED kilku tvgodniami za- 
mieściliśmy w „Wiadomościach Ro- | 
botnicżych* korespondencję  saliniarza 
z Wieliczki, obrazującą tragiczną sy- 
tuację materialna i mceralną górników- 
saliniarzy. Aczkolwiek są to przedsię- 
ibiorstwa państwowe. wyzysk pracy 
robotnicze; w salinach mie jest mniej- 
szy od wyzysku prywatnych kapita- 

l 


|istów, 7 
W Posce jest jeszcze uruchomio- 
nych 13 kopalń a i warzelń W koń- 


icn 1928 roku zatrudniały onc 3568 ro- 


ew yy I 191 ydy Kaka ala „adi 


ZDOBYŁ 


TWIERDZĘ ENDECKĄ 


W centruni endeckici twierdzy 


gelski S. A.“ 
łu Robotniczego. 
Uprawnionych „do głosowania 
walo 1300. 
O mandaty 


cdbyły się w 


ubiegały się 
decka „Polska Praca“. Agttacja 
prowadzona brutalnie. 
kcinunistycznych* j 
Po 
KREP M 
AA Ę 
Polska Praca 


Wynik wyborów w Poznaniu, podobnie jak 


Brackiej w dąbrowskiem. pou 


Kasy 


trzy organizacje mianowicie 
Rototników Przemysłu Metaiowcgo., Ziedroczenie Zawodowe Polskie i en- | 
ZE 
Klasowców okr ślano i przedstawiano jako „agentów 
„nrajmitów żydowskich“. 

takiej kampani peat wvorczy jest następujący: 


w Poznaniu w dużej iabryce „H. Ce- 


połowie marca pontwne wybory do Wydzia- 


było 1633 robotników z czego głoso- 
Kiasowy: Zw- 
Sircny erdeków i enPerewców była 


1012 głosów — 10 mand. 


193 głosów — 2 mand. 
15 głosów — mand. 
wynik wyborcze do 


zaia nas, że endeCją nie ma czego SZu- 


kać wśród robotników. Nie imaja Sięich endeckie fraZzesy o antysemityżmie 
za któremi kryje sie ordynatne Oblicze faszyStowskie. 


Również w Poznaniu w najwięk 


zei tamt. fabryce robotncy pojmują 


wielką ideę zjednoczenia ruchu proleta jąckiego. 
Od Chw'li Zjednoczenia proletai ut w Polsce kroczy od 
do zwycięstwa. Brońmy więc usilnie 


w. 
Iet 


rozbić. 
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zwycięstwa 
*dności, Nie pozwólmy za żadną cenę 


Włókniarze bielsko-bialsty 
szykują sie do walki 


Straik łódzki i jego bojowy Prze- 
biew podniósł nastroje  włókniarzy 
bielskch i rozbudził ospałe dotąd ży- j 
cie związków kiasowych. Ujawniła to 
konierenja delegatów i mężów zaufa- 
nia z udzialem 65 włókniarzy. , 

Uczestnicy konferencji ostro p'e- 
tnowali haniebny wyzysk fabrykan- 
tów. którzy bezczelnie łamia umowę 
zbiorcwa krwawo wywalczoną strat- 
kiem pOowSzechnym w 1931 r. Na li- 
cznych faktach zobrazowali mówcy 
dosadnie system ciągłych obniżek płac, 
racionalizacji, prześladowania 
tów. rabowania urlopów itd. Podkre- 
Ślić należy. iż przoduje w tem firma 
Lenko, produkująca dla armii. Inspek- 
tor Borkowicz staje otwarcie po stro- 
nie fabrykantów. odnosząc się lekce- 
ważąco do przedstawicieli robotników. 

By położyć kres temu wciaź ro- 
snącemiu kryzysowi postanowiła kon- 
ferencia zwrócić się de przedsiębior- 


ców zrzeszonych i niezrzeszonych z 
projekieni owej jednolitej umowy 
Zbiorowe. Oświadczenie sekretarza 


tów. Zawieruclry, że „waika będzie nie 
umiknona* — jest wyrazem pcwszech” 
nego przekonania robotników, że tylko 
straik za przykładem braci 
kich. zmusi wSzystkch fabrykantów 


delega- | 


łódz- | 


do hozorowaną umowy Zbiorowe. 
Wo celu przygotowania go pO- 
stanowioso rozbudować związek kla- 
sowy przez szeroki werhunek zapo- 
mocą Komisyj Organizacyjnych. które 
ustancwiono po  okolicznyci! wsiach, 
wciągaiąc doń każdego aktywnego 
zwiazkowca Z uznaniem przyjęli ze- 
brani wywody o potrzebie urzeczy- 
wistnienią jednoścj związkcwej przez 
wprowadzenie szerokiej demokracii 
wewnatrzzwiazkowej į proporcional- 
[nych wyborów. 

Stwierdzając jedność żądań z włó- 
|kniarzami łódzkimi podkreślali 
cy, iż ich Zwycięstwo przyśpieszyło 
i ułatwiło walke o jednolitą umowę 
zbiorowa w Bielsku. Tembardzicj na- 
leży ubolewać, że konferencja nie 


|Ibrzyjeła wniosku o zorganizowanie na- 
tychmiastowej akcii Solidarności Z 


łódzkimi włókniarzami — iako rzeko- 
imo przedwczesnej. Natychmiastowa 
pomoc materialna i krótkoterminowy 
straik — to nietylko byłby jedyny 
sposób realnego poparcia bohatersko 
walczących włókniarzy łódzkich — a- 
le również protest przeciw Ździet- 
stwa: bielskich magnatów i zapowie- 
dzia walki aż do zwycięstwa o iedno- 
lita umowę zbiorową w Bielsku. 


które dawniej znane było tyi- ; 


r TEADET, TTE ATI 


mów- į 


| waice o pokój i wolność, Prowa- 
dzcnej we wszystkich krajach, 
W 
czyzn i kobiet, związanych Z 
lweja Sprawa, którą est į spra- 
wad nasza, przesylam Ci gorące 
` braterskie pozdrowienie. We 
| wszystkich krajach w tym dniu 


botników. Pod koniec 1934 roku zało 


ge zredukowano do 2774 górników, 


zatem 0 23 proc. Tymczasem Produk- 
icja soli w tym samym: Okresie obni- 
żyła się z 548 tys. tonii w roku 1925 
na 5/6 tys. tonn w roku 1934, czyli o 


S Erec. len Stan rzeczy należy przy- 
lpisać  wzmiożonej racjonalizacji, kiorą 
ieszcze więcej uwypukliłaby statystyka 
faktycznie przepracowanych robotniko, 
dni. Niestety oficjalne wydawnictwo 
„Mały Rócznik Statystyczny" odnośne 
cyfry podaje dla górnctwa węglowe- 
go, przemsilcza jednak przezornie dļa 
salu. Otóż faktem jest, że górnicy w 
salinach baństwowych maią niepraw- 
dopodobuie wysuką liczbe Świętówek. 
„Mały Recznk Statystyczny” nie za- 
notował również Płac dł  saliniarzy 
i to ze wstydu, ko są straszliwie ni- 
skie. 

Po długich zab cegach górnicy w 
Wieliczce wysunęli platformę żądan. 
jktóra streszcza się w nastepujących 
punktach : 

1) zniesienie Świętówek 
wyższcenie piac o 13 proc., 

2) przywrócenie sohoty angiejskiei, 

3) zwrot nadpłaconych podatków 
(za Czas od | grudnią 1935, 
| 4) poćwyższenię składek na ubez- 
pieczemią enierytalne. 


| OTC. WY OZNA SAA, 


lub pod- 
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Obv Z krytvką się 
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Dnia 22 bm. obradowała w Bielsku 
doroczna konferencja okręgowa Klaso- 


wych Źw, FJawodowych, na któej 
prós zdelegatów, byli również obecni 
przedsa wic ele P. P. SS. Niemieckiej 


Partii Socjalistycznej oraz tow. Stań- 
Czyk z ramienia Centralnej Komisii. 
W dyskusji nad sprawozdaniem 
sekr. tow, Wiesnera, delegaci kry- 
tykowali działalność sekretarzy związ. 
kówich. Mimo tłumaczeń 
nera dlą wszystkich 
jasnem Że 
ltwo ne 
jOwręgowi trzeba rosłać takich ludzi, 
co będą pracowali z większym pożyt- 
kiem dla klasy pracującej. 
Najlepszą ilustracją 
działalności tow.  Wisnera 
stosunek do jednolitego frontu. W 
sprawozdaniu wspomniał on o liście, 
nadesłanym do klasowych Związków 
""zez ZZZ. w Sprawie współpracy, 
Tow. Wisner powiedział, że .My“ 
bsolutnie na żadną współpracę z roz- 
bijaczami i faszystami nie póidziemy. 
i Gdy jeden z delegatów zażądał odczy- 
tanie listu, tow. Wisner ostro się temu 
przeciwstawił, 
W ten spesób jasnem jest. 
| mowano. rozwój KI. Z. Z. 
wiano Się dażenom mas pracujących 
du stworzenia szerokiego frontu 
wszystkich |udzi pracv miast i wsi. 
, Pa też tow. Wisner musial wysłuchać 
niecbrzy jen „mej dla siebię krytyki. Oby 
tylko » niej sie chcia” czegoś nauczyć. 
Korferencia uchwala 
Komisję do 25 osób i to tak, że każdy 
zwiazek wydelcguje proporcjonalnie 
do ilości członków swoich delegatów. 
Robotnicy Bielska i okolicy życzą 
sobic by wyłon'one nowe kierownic- 
two Klasowvch. Zwiazków  Zawoado- 
wych prowadziło proletariat tutejszy 
do jcćraści | zwyciestwa. Delegat. 


delegatów było 
dotychczasowe kierownic- 


jest - jego 


że ha- 
i przeciwsta- 


imieniu tych milionów inęz- | 


tow, Wis- | 


jest sprężyste i że do Komisji 


poglądów i 


powiększyć I 


| niezliczone masy powtórzą Swe 
uroczyste ślubowanie, niespoczę- 

cią w walce o Twe i wszystkich 
więźniów Politycznych uwolnienie. 
Potężny, wspaniały wzrost spo- 
łeczeństwa socjalistycznego W 

| Związku Sowieckim, wielkie 
zwycięstwo frontu ludowego w 

| Hiszpanii, szybkie wzmacnianie 
się ruchu lewicowego w wielu 
kraiach, dowodzą niezbicie, że 
przyszłość należy do tych idei, za 
które Ty, kotego Thillmann, wal- 
czysz i cierpisz. One zwyciężą”. 


TUES Z ZĘ MACOS EPE PEAR" 


W Wieliczce wybuchł strejk 


O co walczą saliniarze ? 


| Takie były i są postułaty Salinia- 
|rzy, Pod wpływem  Gstatnich walk, 
| górnicy widząc, że ra drodze polubow- 
inei niewiele wskóraja postanowili na- 
gle przystapć do walki. W ubiegły 
piątek ziechali w podziemia i ogłesili 
strajk Ckupacyjny. Wówczas na terc- 
nie górnczym Zjawiłą się Policją i 
„zrebiła porządek“ według metod 
„semperitowskich”. O tym „porządku 
, dochodzą nas wiadomości, ale nie mo- 
lżemy niestety o nich pisać. 

Mimo usunięcia saliniarzy z ko- 
palń straik trwa dalej a do akcji Szy- 
kuja się również górnicy z Bechni. Q- 
statnie wypadki w Krakowie, gdzie 
pciała się serdeczna krew robotnicza, 
wywołały tem większy hart wśród 
Proletarijaty wielickiegoa. 


WE: ty renes 
g m. N A E D « „PIL rz! 


O czem piszą inni 
| O OWY Z | 


~ "Fax (of 


ŹRÓDŁA  ANTYSOWIECKIEJ 


ZA- 
CIEKŁOŚCI 
„RCEOTNIK* warszawski w arty- 


kule „Hitler a Sowiety* zastanawia sie 
nad źródłami zaciekłości į nienawiści 
u Hitlera do Związku Sowieckiego i 
idcchodzi autor do wniosku że przy- 
czymą tą iest traktat francusko-s0- 
w ecki, 
„który krzyżuje 
hitleryzmu na  Wschn- 
dzie . Wkroczenie do strefy 
nadrerńskiej, gotowość powrotu do 
Ligi Narodów i zawarcią różnych 
paktów nieagresji — wszystko to 
ma na celu osłabienie układu 
francusko.sowieckiego,  Swiadczy 
to, jaklegm dobrem — w danych 
warunkach posunięciem jest 
ten pakt“, 
Irugą przyczyną zaostrzonegy kur- 
su antysow eckiego w Niemczech 
„iest chęć zastraszenia krajów 
kapitalistycznych widmem rewo- | 
iucii komenistycznej* — ale 
„Rosja pragnie żyć w zgodzie ze 
wszystkiem; państwami a oddzia- 
ływać nuazewnątrz postępami w 
budownictwie nowego ustroju”. 
Ten środek „propagandy“ autor t- 
waża za  „najniebezpieczniejszyć dla 
kapitakznm i faszyzmu, wskutek czego 


plany zabor- 


„Hitlep z tego punktu widzenia 
| stara Się zmobilizować Europę 
przeciw Sowietom, Ale mamy 


wrażenie, że Hitler tu dopiero na 
dobre przegrał. Jeżeli krucjata 
Hitierą i Japonii w najbliższych 
latach nie odniesie skutku i jeżeli 
Rosią w tymże czasie dalei dźwi- 
gać kędzie gmach Przyszłości zZ 
tem samem co dotąd powodze- 
niem ; w takiem samem tempie — 
to, dcprawdy, mało którą armia 
na Świecie zechce ruszyć przeciw 
Rosji“. 

My uważamy, 


że nietylko w przv- 
szłości wrogom Z.S.R.R. nie uda się 
latak, ale już w tej chwili podobne 
ipróby skończyłyby się sromotnie ‘dļa 
(rapastników. Robotnicy i chłopi so- 
wicccy wiedzieli dlaczego budowali 
forsowne przemysł i armię. Wiedzą 
oni także doskonale. że w państwach 


J 


kapitalistycznych wśród 
wojna wogóle jest niepopułarna 
wojnie antyso wieckiej robotnicy by się 
wprost przeciwstawiili, 

OE 


O KRAJU „PIĘŚCI I OSZUSTWA*. 


W związku z wypadkami nad gra- 
nicą niemiecko-firancuską i  licznemi 
mowami Hitlera, „Polonja“ zastanawia | 
się. czy tym pokojowym ofertom Hi- | 


tlery można dawać wiare i dochodzi 
do takiej konkluzji: 
„Frzecią Rzesza nie dotrzymuje 


nikomu wiary, ani swoim, ani ob- 


cym! Zadnych zobowiązań, ża- 
dnych przysiąg nie respektuje- 
Polityka jest dla niej fałszywą 


grą! Bezcelowe sa z nią wszelkie 

rokowania j pertraktacje, bo wie- 

rzy oną tylko w teror i gwałt, 

Nie prawo i prawda, ale siła pie- 

ści i oszustwo są dla niej siłami, 

regulujacemi życie narcdów. 

Jest to głos tem znamienniejszy, 
Że ukazał się na łamach pisma, nie- 
zupełnie poprawnego, jeżeli chodzi 
faszyzm polski. Wszak „Polonja“ 
dłuższego czasu stara się wyraźnie 
zwrócić na siebie uwage „żydojadów* 
endeckich „ ci również wierzą tylko 
„w siłę pięści i oszustwo“. wzorowa- 
ne na systemie hitlerowskim. 


= 


GDY OFICEROWIE ZAJMUJA SIĘ 
PROBLEMAMI ROBOTNICZEMI. 
Wygrany strejk robotników łódz- 
kich i dominujące stanowisko klaso- 
wego związku w tym strejku wywo- 
łuje głuchą nenawiść do robotników 
wśród sfory burżuazyjnej, 
Dała temu wyraz . Polska i 
na” z 24 bm. Oficerowie z tego pl- 
sm, nie tają swej ukrytej złości, że 
„w toku akcji strajkowej 
wysuwane były żądania, które 
zasadniczo nie incgły się mieścić 


w ramach, obeimujacych umowę |. 


zbiorową”. 
Redaktor ma na myśli żądania na- 
tury politycznej j te go oburzają, A 
cóż sobie panowie oficerowie myślą, 
że robotnik naprawde „robienie poli- 
tyki“ ma zostawić im? To się nie uda. | 
Problemy polityczne, problem pokoju, 
czy woiuy. wolności, czy faszyzmu, 
wysuwa się dziś na czoło spraw i 
robotnicy na swych zebraniach i wie- 
cach będą coraz częściej | energicz- 
niej wikraczali na teren tych spraw. 
Warto jeszcze z artykułu „Polski 
Zbrojnej” przytoczyć następujący u- 
stęp: 
„Rzecz jasna, że niesposób jest 
myśleć o Ścisłem urzeczywistnie- 
niu tych postulatów robotniczych, | 
gdyż na to nie zezwala sytuacja 
cbecna, ani też nie możną Pod- 
chodzić do ziawisk życia społecz- 
nego z punktu widzenia jedynie 
części spoieczeństwa, pozostawia- 
iac na uboczu interes ogółu i in- | 
teres państwa”. 
Organ oficerów 


zapowiada więc 


wyraźnie ponowne niehonorowanie U- | 


mowy zbiorowej, bo jakże inaczej 
zrozumieć siwa o „uiesposobie my- 
ślenia ścisłego urzeczywistuienia po- 
stulatów robotniczych”. 
Humorvstvcznie 


pod adresem rubotników łódzkich, z 


nowodu riczadowolenią ich z niedo- 
statecznej ochrony pracy ze strony 
państwa. , Polska Zbrojna“ powiada, 
Że 


„Ustawodawstwo ochronne, jakie | 


istnieje w Polsce, może być wzo-| Wy n 


rem dłą tego typu ustawodaw- 

stwa w Świecie. Realizacja usta- | 

wodawsiwa ochronnego nigdzie 

nie należy do rzeczy łatwych“, 

A właśnie o tą „realizacje ustawo- 
dawstwa ochronnego“ najwięcej cho- 
dzi a nie jest ona taka trudna, tylko 
trzeba chcieć, ale tu jest najtrudniejszy 
szkopuł. 


BRZYDKIE METODY. 


Robotnicy mieli już możność prze- 
konać Się, jak szczerze pragniemy zje” 
donczenia całego klaSowg myślącego 
Unikamy 


proletariatu. niepotrzebnej 


Zbroj- | 


robotników |polemiki, 
a |nień. Nie można niestety tego samego 


| 
| 


|| 


od | 


l 


|botnik* i pozwolił sobie 


itakich 
jślnie* włączył do procesu dwóch ko- 
| munistów, 
[wygląda na śmieszność. 


l 
| 
| 


| karzem 
|. drugi lekarzem czynnej służby woj- 
iskowej. wyznaczonym przez 


stwierdzić rodzaj uszkodzenia zdrowia, 


abv nie wyweływać zadraź- 


powiedzieć, o prasie PepesowSkiej. W 
lostatnim numerze poświęciliśmy czo- 
Iowy. art. „Tygodniowi Robotnika“ a 
dziś musimy zająć się „Robotn kiem“, 
iktóry pozwolił sobie na  niesociali- 
styczny argument. | 

Oto we Wiedniu odbywą się wiel- 
ki proces przeciwko 30 robotnikom, 
|oSkarżonym 0 zdradę stanu. Cały świat | 
proletarjacki Podziwia walczącYch ro- | 
botników austrjackich, prasa burżua- 
zyjna natommast milczy albo podaje 
nic nie znaczące ogólmiki z procesu. 

Procesem zajął się ostatnio  „Ro- 
na  zamie- 


|szczenie takiego zdania: 
„na ławie oskarżonych zasiada 30 
osób, 28 socjalist. į 2 komunistów, 
których umyślnie włączono do 
procesu, by zatrzeć różnicę mię- 
dzy sac'alizmem i komunizmem 
i oba te ruchy zlać w jeden 


komunistyczny“, 
Ucze'wv robotnik nad tego rodzaju 
o metodami dziennikarskiemi nie może 
i zwła- 


szcza że w Austrii po wypadkach lu- 
towych 1934 robotnicy zawarli iedno- 
lity front i walczą wSpólnie przeciw 
wspólnemu wrogowi. Wypisywać o 
robotnikach, że faszyzm „umy* 
aby zatrzeć różnicę itd. 
Tow. Niedziałkowski winien rze- 
czywiście jwż zakazać tvch brzyd- 
kich metod w swem piśmie. 
r DOC 


Z porady prawnej | 


POSTEPOWANIE REWIZYJNO- 
LEKARSKIE. 


Stwierdzenie warunków uzasadnia- 
ocych roszczenie do Świadczeń inwa- | 
Iidzkich odbywa się przed inwalidzką 


komisją rewizyjno-lekarską, zwołaną 
na zarządzenie wlaściwego starosty. 


który jest przewodniczącym tei komi- 
isi i w tym charakterze wyznacza ter- 
miny posiedzeń, kieruje tokiem prac 
komisji i czuwa, by orzeczenia jej by- 
|| wydawane zgodnie z obowiązujące- 
mi przepisami.  Opróc przewodni- 
czącego wchodzą w Skład tej komisji 
dwai lekarze. z których jeden jest le- 
referatu spraw inwalidzkich, 


władze 
Inwalidzkie komisje re- 


' wojskowe. © 
mają za zadanie 


wizyjno-lekarskie 


oraz orzec o związku przyczvnowym 
ch uszkodzeń ze służbą wojskową 
i o w'nie poszkodowancgo przy do- 
zuaniy uszkodzenia. następnie o stop- 
niu utraty zdolności zarobkowej. a 
|wreszcie o potrzebie stałej opieki i 
poniocy osób 'nnvcll dla inwalidów 
niedołężnych. o ich uprawnieniu do 
dodatku za pielęgnację. określając 
przytem początkowy termu tego u- 
nrawnienia, oraz wysokości tego do- 
datku, 


i ? [ROZPRAWA PRZED INWALIDZKĄ 
brzmi wymówka, 


KOMISJA REWIZYJNO-LEKARSKĄ. 
Rozprawę rozpoczyna wywołanie | 
sprawy i sprawdzenie tożsamości stro- 
ny przez przewodniczącego. Następnie 
i lekarz referent przedstawia stan spra- | 
a podstawie aktów. odezytuje | 
ważniejsze dokumenty, poczem Pw, 
pują wyjaśnienia strony i badania le 
karskie. Stronie służy w toku rozpra» | 
wy prawo wypowiedzenia się «co do 
poszczególnych środków dowodowych 
i stawiania wniosków. Po wyjaśnieniu | 
sprawy przewodniczący zamyka roz- 
prawę, poczem komisja po niejawnej | 
naradzie wydaje orzeczenie. Jeżeli le- | 
karze członkowie komisji nie są w 
możności ustalić rozpoznania uszko- 
dzenia zdrowia, lub jeżeli między ni- | 
mi zachodzi różnica zdań, wówczas 
komisja odracza roprawę w celu skie- 
rowania strony do zbadania w szpita- 
lu lub zakładzie leczniczym. 
inwalidzka komisja może również | 
odroczyć rozprawę, jeżeli zachodzi 
potrzeba uzupełnienia postępowania | 
wyjaśniającego. jeżeli stronie nie do- 


| koleiny ch 


ręczono wezwania, iub jeżeli, mimo 
dereczenia wezwana stroną nie zia- 
wia się n. rozprawę. a obez 56 jaj 
uznała komisia za konieczna. Jeżeli 
[strona minio doręczenia jej wezwania 
[nie stawi SIę na rozprawę w dwóch 
'trminach i nie usprawiedli- 
wi niestawiennictwa, wówczas komisja 
uchwali umorzenie postępowania, Je- 


„Sr 


|żeli strona nie może się stawić na roz- 


prawę z powodu stwierdzonego urzę- 
(,dowem Świadectem lekarskiem złego 
‘stanu zdrowia. nie rokującego szybkiej 
poprawy, komisja poweźmie uchwałę, 
w której postanowi, aby delegować 
do zbadana strony w miejscu jej za- 
mieszkania lekarza członka kom'sii lub 
innego lekarza urzędowego. Jeżeli stro 
na po zbadaniu jej przez lekarzy, a 
przed wydaniem orzeczenia umrze, 
postępowanie ulega zawieszeniu; po- 
zostali po zmarłym mogą w ciągu 6 
iniesięcy domagać się podjecia zawie- 
szonego postępowania. a w razie nie 
zgłoszenia się ich, postępowanie po 
tym term'nie zostaje umorzone. 


ORZECZENIE INWALIDZKIEJ KO- 
MISJI REWIZYJNO - LEKARSKIEJ. 
Orzeczenia i uchwały komisji zapa- 
dają większością głosów. Przewodni- 
czący lub czlonek komisji, niezgadza- 
dzający się z większością, może w 
ciągu trzech dni złożyć przeciw orze- 
czeniu umotywowany sprzeciw, który 
komisja rozpatrzy na najb'ższem po- 
siedzeniu. Zgłoszenie sprzeciwu wstrzy 
muje wykonan'e orzeczenia. 
Orzeczenie komisii powinno zawie- 
rać: oznaczenie komisji która wyda- 
ła orzeczenie, nazwisko į tvtuł służ- 
bowy przewodniczącego i członków | 


komisji, datę rczpoznawania sprawy 
| wydania orzeczenia. naukowe okre- 
Ślenie uszkodzenia zdrowia z poda- 


niem głównych jego objawów choro- 
bowych. które powodują zwiekszenie 
lub zmniejszenie utraty zdolności za- 
robkowej, ustalenie związku pizyczy- 
nowego dod zdrowia ze służ- 
bą wojskową. określen'e stopnia utra- 
ty zdolności zarobkowej, ustalenie 


lezy imwalid, jest niedołężny, czy stale 


potrzebuje opieki i pomocy osób in- 
nych, oraz czy, w iakiej wysokości i 
od jakiego terminu służy mu dodatek 
za pielęgnację, wreszcie orzeczenia z 
wyinienieniem przepisów prawnych, 
pouczenie o terminie j trybie zaskar- 
żeni, orzeczenia i podpisy członków 
komisji. 


2 pola walki 


ZWYCIĘSKI STRAJK. 


Szewcy otwoccy po tygodniowej 
walke solidarnej uzyskali zatwierdzenie 
wszystkich postulatów, które wysuū- 
neli. 

Ważnem jest. że odtąd prZyimowa- 
nie i zwalnianie robotników będzie 
mogło być uSkuteczniane tvlko za po- 
Średnictwem Związku Zaw. Robotn. 
Przem. Skórzanego w Otwocku. 


GORNICY FRANCUSCY SZYKUJA 
SIĘ DO WALKI. 
Francuski proletarjat górniczy Wy- 
sunął pod adresem kapitalistów szereg 
żądań a między !nnemi zmianę kla- 
syi!lkacii płac, zwiększenia zasiłków 
dia emerytowanych górników i ich 
[rodzin oraz niestosowania kar za nie- 
wydobycie colu itd. 
Ponieważ kapitaliści odrzucijj 
nie żądania górników, tp też wśród 
| braci roboczej we Francji zawrzało obu- 
rzeniem. Górnicy domagają się pro- 
klamowania Straiku aż do zwyciestwa. 


STREJK KRAWCÓW 
W KATOWICACH. 


W firmie krawieckiej ..Bartschat i 
Ska“ WIRE w ubiegłym tygodniu 
strejk ną tle ekonomicznem, Właści- 
ciel firmy. który dorobił Sie wielkiego 
majątku podczas wojny na  dosta- 
wach dla wojska i tęskni do nowej 
rzezj, ustawicznie obrywał zarobki 
czeładników i to bez pytania: 

Ostatecznie czeładnicy zbuntowali 
się j zażądali podpisania umowy, 
czemu odmówił właściciel, Strejk 


but- | 


jtrwal półtora dnia. Majster ogłosił w 
|„Kattowitzer Zeitung", że poszukuje 
czeiadników. Ponieważ jednak  strej- 
kujący obstawili wejście do firmy, 
więc kilkunastu zgłaszających nie 
mogło wejść. Trzeba podkreślić z na- 
iciskiem, że zgłaszający się, gdy się 
|dowiedzieli, że frma strejkuje, = sam 
odstępowali nie chcąc wpadać zdra- 
|jdziecko kolegom w plecy. To- też 
ostatecznie majster ustąpił i umowę 
podpisał, zwłaszcza, że inne firmy 
(chciały przystąpić dg walki solidar. 
jnościowej. Strejkiem kierował klaso- 
iwy związek pracowników  odzieżo. 
wych, | 

W związku z tem jak komuni- 
kuje nam związek — wyszło na jaw. 
że firma zatrudnią czeladników pa 
10 godzin dziennie. Co n, to in- 
spektor pracy? 


ROEGTNICY BUDOWLANI 
W LUBLINIE WALCZĄ. 


Po blisko dwutygodniowym straj- 
N w ub. r. zawarto umowę zbiorową 
dla robotników budowlanych: stawki 

wynosiiy dla murarzy I kat. 1,20 zł, 


H kat. — I zł. dla koźlarza od 65 do 
50 gr. (za godz. pracy). Sami praco- 
dawcy przyznali, że stawki nie są 


wysokie, ale mmo to ich nie płacili. 
dając zaledwie po 5—4 zł. murarzom. 
2,50—3,00 zł. pomocy i 3—4 zł. cieślom 
za 5—'0 godz. dzień pracy. Umowa 
miaja dlą przedsiębiorców tą wartość, 
że sporządzali według niej koszterysy. 

W beżącym sezonie znowu stane- 
peny do walki o umowę zbiorowa, 
lecz mając zeszłoroczne  doświadcze. 
nie chcemy, aby nie była szyldem dia 
Pracodawców ale korzystna dla robot- 
ników, wysuwając następujące żąda- 
ma: 1) przyjmowanie do pracy robot- 
ników. proponowanych brzez Zw. 2) 
(Uznania delegatą na każdej budowie- 


3) Wolny wstęp na teren budowy 
przedstawicielowi Zw. 4) W okresie 
początkowym sezonu i końcowym 


przeprowadzanie zniian celem zatrud- 
nienia bezrobotnych. Stawki podwyż- 
|szyliśmy o 10 proc. dia murarzy j po- 
mocy i 25 proc. dla cieśli. 

Na odbytej konferencji mogliśmy się 
przekonać o co przedsiębiorcom chodzi. 
Nasze żądania odrzucili chcąc utrzy- 
mać Stawki Zeszioroczne. Żądania na- 
sze nazywają bolszewickiemi. Będzie- 
my Słać murem przy naszych żada- 
niach. Delegaci wraz z zarządem Zw. 
zwołali zebrane robotników budowła- 
nych. na którem uchwalone z dniem 
16 marca br. Streik aż do ZwycięStwa. 
W trzecim dniu strejku inspektor pra- 
cy wezwał do siebie sekretarza Zw., 
nakłaniaiąc go do zlikwidowania akcji, 
Zdajemy sobie sprawę, że rozpoczę- 
liśmy walke w niesprzyjających wa- 
runkach lecz, idąc za przykładem wal- 
czących robotników Zagłębia Węglo- 
wego, Łodzi, Lidy į innych ośrodków, 
wytrwamy w walce o swoje postula- 
ty. W pierwszym już dniu porzucili 
pracę wszyscy, którzy już pracowal 
Nie ma już łamistrejków. 


| Robotnicy nauczyli ich co znaczy 
|łamać solidarność. ; y 
Związkowiec. 
OKUPACJA „ŚLĄSKA*. 


W korespondencji z Chropaczowa 
donosimy o zatargu na tle redukcji 
załogi kop. „Sląsk“. 

W międzyczasie ną tym tłe wy- 
buchł strejk na tej kopalni. trwający 
od kilku dni. Górnicy okubowali ko- 
paluiję po 

Interwencja inspektora nie  odnio- 
aa skutku, ponieważ robotnicy żąda- 
ja na piśmie oświadczenia, że do re- 
dukcji nie dojdzie. Strejkuje 1000 gór- 
ników. 


WALKA W FABRYCE WOJSKO- 
WEJ. 


W. rzeszowikiej fabryce „Mars“, 
produkującej kuchnie polowe i sprzęt 
wojskowy doszło do streiku. Począt: 
kowo robotnicy okupowali fabrykę, pó- 
źniej jednak pod presją władz opu- 
ścili ją. 


STREJK MASARZY. 


Pracownicy rzeźni we i.wowie za- |też PrzySZłe rządy ludowe bedą mu- |!: 


żąda podwyżki płac i na tem tle wy- 
buchł streik. Walczy ponad 100 cze- 
ladników. 


COC 
OSTRZEŻENIE. | 


Od dma 16 marca br. trwa streik 
mirarzy, cieśli i pomocy w Lublinie. 
Przedsiębiorcy, celem złamania na- 
szej walki, zapowiedzieli sprowadze- 
mie sily roboczej z Prowincji. Wobec 
tego zwracamy się z apelem do mu- 
rarzy i cieśli w Polsce, aby na czas 
strajku omijali Lublin, 

ZA ZARZĄD ZWIĄZKU: 
Jezior. Sekretarz. 
COC 


Przekrój Tygodnia 


OSTATNIE POSIEDZENIE | 
PARLAMENTU FRANCUSKIEGO. 


W ubiegłą sobotę parlament fran- 
cuski zebrał się na ostatnie posiedze- 
me Wybory odbędą się 26 kwietnia 
i 3 maja. Premier Sarraut w pożegnal- 
jej mowie zapewnił, że „rząd z całą 
lojalnością przeprowadzi wybory bez 
chęci wpływania na ich wynik“. 


SKAZANY NA 4 MIESIACE. 


kedaktor polityczny pisma monar- 
chistycznego „AStion Francaise“ p. 
Charles Maurras został skazany za 
nawoływanie do zamordowania Leo- | 
na Bluma na... 4 miesiące więzienia. 

Nie można Eae.. by Sądy 
îranCuskie były drakońskie w stosun- ' 


l 
t 


¡względem faszyzmu, to 
i możność tę odebrano, Wyborca może 


| głosować. 


'ku do morderców faszystowskich. To |su 


siały im .coś mie coś“ przyłożyć do 


iOpecitych kar. 


WYBORY W NIEMCZECH. 

Na 29 marca zarządził Hitler nowe 
wybory“ do Reichstagu. Kandydują 
isani hitlerowcy a listę układał rząd. 

O ile dotychczas wyborca mógł 
także ujawnić swą negatywna wolę 
obecnie mu 


i głosować tylko „tak“ albo wogóle nie 
Glosować „iie“ nie Mma mo” 


i żliwości. 


Widać z tego, że dyktatura faszv- 
stowska w Niemczech nie ma Zbyt- 
niego zaufania do wyborców. 


PODATEK OD KAWALERÓW. 


Co pewien czas czyni sie próby 
wprowadzenia podatku od kawalerów 
i bezdzietnych małżeństw. 

Obecnie znów Tow. 


kiego podatku. Widocznie w Polsce 
jeszcze burżuazja ma za mało „żeru 
armatniego* į za mało bezrobotnych. 
Chcą więc podatkiem zmobilizować 
niacice do jeszcze większej produkcji 
dzieci. 


WOJNA O FUNDACJĘ HR. PO- 
TOCKIEGO. 


W ubiegłym roku było wiele hała- 


Eugeniczne | 
lzwróciło się do Rządu o nałożenie ta- 


| Fymczasem faktem jest, 


z powodu testamenty zmarłego 

Batockicyo. który olbrzymi mała- 
| tek zapisał na „cele dobroczynne”. 
Najpierw powstał skandal z powodu 
| jakiegoś „Rojtschrwanza”, który z gru- 
bemi tysiącam; zwiał do Paryża. a 
lterąz znów jest nowy skandal z Ra- 
idą Fundacji. 

Najpierw w „Robotniku* prezes Dr. 
Chodźko poczynił resze członków 
bardzo brzydkie zarzuty, że me chcą 
puścię fundacji z rąk własnych. Na to 
odpowiedział znów w prasie jeden z 
członków Rady K. Moszyński, doma. 
lealąc się. by nie wywlekano  „Pout- 
nych dokumentów“ i że „niezbędne jest | 
(położenie kresu niezdrowej senzacji*, 

Ani jedną strona, ani druga nie pi- 
szą jednak o konkretnych zarzutach, 
tylko roztapiają się w  ogólnikach. 
że majątek 


joss 


| wartości wiele milionów złotych nie 


daje ani grosza dochodu pod rządami 
Rady. 

Tak jest w Polsce przeważnie 
wszelkiemi funduszami na „cele 
broczynne. Rząd zdecydował 
cdświeżyć Rade. 


Z 
do- 


się 


EARTEL W WARSZAWIE, 
Przez kilka dni bawił w 

wie b. premier Bartel. 
Prasa więc zaczyna przebąkiwać 

o Zamierzonćj zmianie rządu. My do 


Warsza- 


|tego nie przywiązujemy większej wa- 


gi. Bartel. czy  Kościałkowski? 
tem napewno nic nie zyska robotnik 
i chłop. Ten wie, że trzeba mu wal- 
czyć o całkowitą zmiane władzy, © 
WE RARE śe i «7 


Na 


Krótko i węzłowato 


(WIELKA POWÓDŹ W AMERYCE. 


Stany Zjednoczone nawiedziła nie- 
‘bywała powódź. Całe połacie kraju 
li miasta są zalane. Wiele domów zni- 
szczonych. Zginęło dotychczas około 
200 osób, Ludność cierpi straszliwy 
głód, 
| Na tle tej tragedji widać plugawe 
oblicze ustroju kapitalistycznego. Do- 
noszą, że do głodującej ludności strze- 
la policja, gdyż odważyła się ona brać 
ży wiość ze sklepów, aby nie umrzeć 
lz głodu. 


ZAMOWIENIE DLA ZYRARDOWA. 


Fabryki Żyrardowskie otrzymały 
zamówienie na wykonanie dwóch mil- 
jonów worków lInianyvch do transportu 
lcukru. Robotnicy winni domagać się 
pracy. 


| WALKA Z KULTURĄ. 


| Prasa donosi, że w ostatnich dniach 
sont Skowano Z3 książek przeważnie 
zagranicznych. Między innemi uległa 
zajęciu książka p. t- „Co widzieliśmy 
Iw Polsce“, 
| 


PEŁNOMOCNICTWO. 


Zgodnie z tradycją kilkuletnią Sejm 
idzie na urlop. Rząd więc na ten 
okres zażądał nadzwyczajnych pełno- 
lmocnictw do wydawania ustaw bez 
SECM 


Z irontu robotniczo-chłopskiego 


WARSZAWA 


"MY TOW. ZAREMBY MAMY 
JUŻ DOŚĆ. 


a 3 
tra A 


pogoda, 
Sprawę 


DNU 

Choć 15 marca była zła 
lecz robotnicy zdający sobie 
z ważności obecnej sytuacji zeroma- 
dzili się tłumnie na wiecu PPS. w 
liczbie 2.000 osób. Przemawiali ttow. 
M. Nedziałkowski. A. Zdanowski, Zb. 
Mitzner. l Lik. Z. Zaremba oraz Bar 
cikowska jedna z niedawno bohater- 
sko strajkujących tytoniarek. 

Mimo tego, że zgromadzenie było 
zwołane na godz. 12-tą robotnicy już 
zaczęli się zbierać wcześniej. Młodzież 
robotniczą w wolnym czasie odśpie- 
wała kilka proletariackich pieśni m. 
innem hymn walczących Schutzbun- 
doewców. Wszyscy mówcy obrazowali 
obecną sytuację na terenie międzyna- 
rodowym i wewnątrz kraju i stano- 
wiska klasy robotniczej. Niektórzy 
mówcy, jak tow. Niedziałkowski, A. 
Zdanowski, a szczególnie Z. Zaremba 
w rajważniejszych punktacji niedoma- 
wiali w jaki sposób trzeba przystąpić 
do konsolidacji wszystkich sił antyfa- 
szytowsk, w Polsce do skutecznej wal- 
ki z reakcią. Np. mówili nam, że kie- 
rownicy PPS. i Str. Ludowego muszą 
dość do porozumienia. by stworzyć 
blok do walki g Polske robotników i 
ehłepów. ale pominęli milczeniem ist- 
nienie bardzo poważnych sił, Skupia- 
jących robotników i chłopów poza 
PPS į Str. Lud. Jest faktem. że w 'Sze- 
rokim „Froncie Ludowym“ muszą się | 
znaleźć PPS, i Str. Lud., poza tem 


trzeba do nieg 
ugrupowania stojace na a A walki 


c pełną demokracię, wolność, przeciw 
faszyzmowi. Tow. Zaremba zazna- 
czył, że nie da się zdobyć władzy i 
ustanowić rządu robotn.-chłopsk. bez 

zbudowania potężnej org. i podkreślił, 

że tylko pod sztandarami PPS. uda się 
osiągnąć ten cel, lecz nie wziął pod u- 
wage że wobec tego napewno nigdy 
nie da się stworzyć rządu rebotniczo- 
chłopskiego w Polsce, gdyż do PPS. 
b. dużą część robetników i chłopów 
już straciłą przekonanie. Najlepszym 
dowodem tego. że robotnicy zuneł- | 
nie inaczej wyobrażają sobie walkę o 

całkowite wyzwolenie DWORACH za- 
chowanie się i Mikt nie chciał Słuchać 
wywodów tow. Zaremby, co do któ- 
rego już prawie wSzySscy robotnicy Są 

d 


ale 


ii uchwata- 


pewni, że jest on 


przeciwnikiem | bronie żydów, bo brali udział w wy- Idzieży w Pośrednictwie 
ziednoczenia ludowego w Polsce į boi | bcrach, 


gdy myśmy je boikotowali a 


się go tak samo iak iaszyści wszelkich |na 1 maja żydzi mają otwarte sklepy“. 


edcieni. Dlatego ciągłe Stara się u- | 
dowodnić bezcelowość i niemożliwość 
*ealizacji tych haseł. Dowodem tego są 
artykuły tow. Zaremby w „Świetle” 
Warsz. otg. PIPS. zamie- 
szczona w „Tygodniu Robotnika“, 
Jest podejrzane, że tak bardzo kledyś 
radykalny „Tydzień Robotnika“ mniej 
przychylnie teraz się odnosi do spra- 
wy stworzenia jedności robotniczej 
Polsce od ..Robotnika* centr. org. PPS. 


Nawet „Front Robotniczy” 
LZ bardzo 
i wytyka mu. że odgrywa rolę bardzo 
brzydką, jeżeli chodzi o sprawę 
pchnięcia naprzód Sprawy wyzwolenia 
mas Pracujących w Polsce. Wszyscy 
zebrani robotnicy domagal' się 
dnoczenia śladem proletariatu Francji, 
Hiszpanii, Austrii. Niemiec, Włoch i in. 
nych krajów. wbrew wywodom tow: 
Z. Zaremby. Zebrani wykazali, że 
proletarjat polski nie da się użyć do 


org. 


żadnych kombinacji hitlerowskich 
bandom hitlerowskim prącym na 
wschód zagrodzi drogę. Zebrani w 


bardzo podniosłym nastroju  zdezydo- 

wanie  antyfaszystowskim. co po- 

twierza „Robotnik“ z dn. 16 bm. ze 

śpiewem Międzynarodówki rozeszli 

się. 

DROHOBYCZ 

TAK PRZEMAWIA SOCJAŁISTA. 
Niedawno odbyło się tu wielkie 

zgromadzenie robotników  rafinervj- 


nvch, Przemawiał sekretarz CZG. tow. 
haluch z Borysławia i jeden z robot- 
ników Słusznie wskazał na Cminięcie 
przez referenta tak ważnej kwestii, 
jak amnestia i antysemityzm. Kiedy 
robotnik chciał przeczytać uchwałę 
konferencji delegatów w Krośnie w 
sprawie umowy zbiorowej w przemy- 
śle naftowym wówczas nie zezwolił 
na to tow. Haluch. Powiedział on, że 
sprawą amnestii zajmuje się w tej 
chwili Rada Naczelna PPS. į zgroma- 
czenie nie potrzebuje się tem intere- 
or+wać, odnośnie zaś uchwały robotni- 
ków krośnieńskich to nie należy jej 
rozpowszechniać į ujawniać, bo to na- 
ieży dg związku zawodowego. Wre- 
szcie odnośnie antysemityzmu tow. Ha- 
lch odpowiedział, że „my  Socialiści 
nie będziemy nadstawiać piersi w o0- 


w | 


zje- | : 3 
‘nie mega odpowiadać za politykę ży- 


T 


} 
| 
f 


źle widzi tow. Zarembe , 
l wobec tei uchwały. 


'szkaniowęgo: 
| dla robottików, 
| eum'e1150 zł. 


| Worawdzie zastrzegł się, że jest róż- 
nica między robotnikiem i kapitalistą 


żydówSkim, ale to nie zimienia istoty 
rzeczy. 


Ja uważam. że niesłusznie tow. 


itlaluch chce ograniczyć sprawę akcii 


amnestjj dla więźniów politycznych do : 
Naczelnej Rady PPS. bez oparcia jej 
n szerokie masy. Staje ha stanowisku, 


ze uchwala konferencji delegatów w 
Krośnie n'e jest żadną tajemnicą w 
chwili, gdy już jest w prasie, źe tow. 


Haluch ma fakłeś nieczyste zamiary 
Wreszcie zarzut 
branta udziału żydów w wyborach jest 
w stosunku do robotn. żydowskich o- 
szczerstwem ba tow. Haluch wie, iż 
nie brali oni udziału w wyborach i1 


dowskiege drobnomieSzczaństwa. Od- 
Mośnic zarzutu z otwartemi sklepami 
pa 1 maja to jest on bardzo głupi, 
albcewiem w tym dniu proletariackim 
sa otwarle wszystkie sklepy a więc 
także polskie i ukraińskie, 

Uczciwy metalowiec. 


KRAKÓW 


ZADANIA BEZROBOTNYCH. 

W połowie marca odbyło się tu 
Zgromadzenie bezrobotnych, liczące 
Zgórą 2 tVS, osób. Mówcv podkreślali 
straszliwą nędzę bezrebotnych, któ- 
rych w samym Krakowie wraz z ro- 
dzinami jest Ok. 20 tysięcy į giną for- 
maluje z głodu Bezrobotni wstępują 
masowo do związków. wiedząc. że 
tylko w jednolitym froncie Silna pro- 
lẹtarjacka pieścią wywalczą sob'e byt 
i Swobodne życie. Na zgromadzeniu 
uchwałamo rezolucie w którei zgro- 
madzeni żądają: 
bát prblicznych, oraz plac przeciętnie 
451) zł. za 8-godzinny dzień pracy; 
2) zatrudnienia bezrobotnych wyłącz- 
nie przy robotach w Krakowie, a w 
razie konieczność wysyłania do robót 
na prowincię nieobarczoenych rodziną: 
3) ubeznieczenia, aby w porze zimo- 
wej mieli oni prawo do pobierania za- 
siłku pieniężnego: 4) moratorium mie. 
5) budowania domów 
zniesienia kauch w 
w -demach nowowybu- 
dowanych: 6) Zlikwidowania obozów 
pracy dia junaków oraz rejestracii mlo- 


1) przyśpieszenia ro- | 


Pracy; 7) 
w reszc'e uruchomienia wszystkich nie- 
czynnych fabryk, a w razie oporu fa- 
hrykantów Zabrania fabryk na rzecz 
| ludu. ' 

Komitet Bezrobotnych. 


|BESTJALSKIE WYBRYKI ENDEKA. 
| U o o Szopskiego Wacława, 
właściciela składu węgla, dzierżawcy 
| baraku robotniczego i endeka, mieszka 
biedak z 5-gem dzieci, Sołtyk Ludwik. 
Tego robotnika Szopski wyrzucił z 
pracy a teraz jeszcze mści się w nie- 
slychany sposób nad nim i jego dzieć- 
mi. 

Najpierw zwalił mu komin a na- 
stępnie wpadł z siekierą dn mieszka- 
nia Sołtyka, teroryzując mrzelęknięte 
małe dzieci a żone obrzucił kamienia- 
mi na ulicy dlatego tylko. że Sołtyk 
n'e jest nmarodowcem. Co na te ende- 
ckie w ybryki wobec robotnika powie- 
dzą Sami robotnicy? Jak długo je- 
szcze bedą ociągali się w przywołaniu 
erdeka do porządku? 


JAWORZE 


ZAKAZANY WIEC. 

Na dzień 15 bm. zwołala Okręgo- 
wa Komisja Khwowyeh Zw. Zaw 
wice protestacyjny robotników Jawo- 
| rza-Jasienicy i kudzicy, na który przy 
było tamże okoły 1000 robotników. W 
ostatniej chwili władze zabroniły od- 
bycia wiecu. 


| BIELSKO 


Z WIECU ZWIĄZKOWEGO. 

Odbył się tu wiec protestacyjny, 
zwołany przez Okręgową Komisie 
Klasewych Związków Zaw.. na który 
przybyło około 500 robotników. 

Tow. Wiesner po podkreśleniu wez- 
braneż fali strejkowej w Polsce prze- 
szedł do omówienia sytuacji robotni- 
ków mą terenie bielsko-b'alskim. Wska 
zał na ogromny wyzysk w fabrykach. 
niskie płace, na brak ochrony pracy, 
na systematyczne łamanie umowy 
zbiorowej, niewypłacanie urlopów, na 
skandaliczne stosunki w Ubezpieczal- 
mi i klasowo-kapitalistyczne oblicze 
inspektorów pracy, służących wyłącz, 


1 


nie interesom fabrykantów, Następnie 
omówił i uzasadnił konieczność pro- 
wadzenia kalki o zawarcie  iednolitej 
umowy Zbiorowei, wprowadzenie 6- 
godzinnego dnia pracy. przywrócenie 
samorzadu w Ubezpieczalniach. 
Skolei tow. Zawierucha omówił 
szkodliwą i antyrobotn czą działalność 
faszystowskich bojówkarzy, rozbiiaia- 
cych ruch robotniczy na terenie; 
wskazał na słabość klasowych zw. 
zaw. dotychczasowa apatie i biem 
ność mas w walce o lepsze, ludzkie 
warunki egzystencji. Wzywał do zor- 
canizowaria się pod sztandaram! je- 
dnolitego frontu w klasowych związ- 
kach. Uważam. że dotychczasowe TOZ- 
bicie klasowego ruchu nie jest wym- 
kiem bierności i martwory ale samych 
klasowych związków, które Zniechęci- 
ły å oddaliiy masy od walki i część 
robotników pchnęły 
faszystowskich. 


Tow. Klimczok wskazał na ban- 
krwstwo sanacji nie mającei wyjścia 
kryzysu. Poddał ujemnej analizie 


poltykę zagraniczną i sojusz z Hitle- 
rem. Wkońcu nawoływał do zorgani- 
„owania wałki z faszyzmem i wolną. 

W dyskusji zabrało głos 6 robot- 
ników. którzy zdecydowanie wypo- 
wiedzie sę za utworzeniem wsPólne- 
go frontu walki z reakcja faszystow- 
Ska przeprowadzenieni masowego 
werbunku do klasowych związków 
zawodowych, przeciwko gospodarce 
w Ubezpieczalni. Domagali sie skute- 
cznei pomocy dla bezrobotnych, częst- 
szego urządzania 
dz.erń. 

Należy stwierdzić, że na wiecu 
mimo bojowej postawy zebranych nie 
zostały poruszone dwa zagadnienia, 
wokół których między innemi koncen- 
truie sie uwaga calci pracującej Pol- 
ski: Sprawa frontu ludowego i antyse- 
mityzmu. 

W sytuacji dotychczasowej mar- 
twoty naszego terenu, wiec ten jest 
olbrzymun krokiem naprzód i przy 
zorgawzowamiu i zjednoczeniu ruchu 
klasowego wejdziemy i my ma drogę 
proletariatu innych części Polski: dro- 
gę zdecydowanej walki o Polepszenie 
bytu i praw politycznych tutejszych 
mas pracujących. ; 

Włókniarka. 
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 MYZOWO 


STREJK PRZY ROBOTACH 
LESNYCH. 


Że wsi Myzowo, koło Kowla pi- 
szą nam: 
Rok rocznie w porze wiosennej w 


lasach państwowych naszych okolic 


przy sadzeniu młodego lasu zatrudnia 
się kobiety okolicznych wsi, 
Administracja leśna, widząc  Sła- 


bość ruchu kobiecego i brak solidar- 


ności — potrafiła je wyzyskiwać. Do | 


pracy kazano prZychodzić o wschodzie 
słońca. a puszczano do domu, gdy już 
ściemnieje. Przy pracy gajowi znęcali 


się nad kobietami, bijąc je rózgami 
po nogach, aż do krwi; kobiety nie 
pudobające się Im zwalniano z pracy. 


Na spożycie obiadu uznano godzinę, 
ale gaiowy Ema, Gut lub  Gdowski 
uje przestrzegali tego. 

Za taką pracę płacono 70 gr. 
dziennie. My kobiety zrazumiałyśmy, 
że dość znęcania sie i oświadczyłyŚśmy, 
że robić nłe będziemy, a żądamy 
wyższej zapłaty, skrócenia dnia robo- 
-czego i zaprzestania maltretowania nas 
przez gajowych. 

Leśniczy widząc nasza jedność i 
gotowość do walki zmienił postępowa- 
nie (zeszłego roku krzyczał jeszcze, 
że pójdziemy do niego za 30—40 gr. 
pracować) i oświadczył, że dale tym- 
czasowo po 80 gr. a potem ustali się 
może jeszcze wyższą płacę. 

Wszystkie kobiety na taką cenę 
nie zgodziły sie i do pracv nie przy- 
stąpiły. Trwa streik. 


ZAMBRÓW 


PRZEBILI ROBOTNIKA BAGNETEM. 

Zdarzył się u nas wypadek. 
oburzył do głębi wszystkich robotni- 
ków miasteczka. 19-go marca ma- 
sistrat wydał Dbezpłatne obiady dla 
wezrobotnych. Berobotni, 


f 


do  organizacyj | 


wieców i zgroma- | 


który | 


dłuższego czasu walczą o maca i 
chleb i na tem tle doszło już do burzłi- 
wych zajść, nie chcieli przyjąć też jał- 


mużny. Ale byli i tacy. co przyjęli 
obiad. Jeden z bezrobotnych powie- 


| dzial, że ten obiad zastępuje Przy- 
|rzeczoną pracę. Za tą krytyke chuli- 
i gani, podjudzeni przez endeków po- 
stanowili zemścić sie na  uświado- 
mionych robotnikach. W tej bandzie 
był znany w miasteczku chuligan i 
zbój Stawsław Korzeniecki į jego ko- 
lega. 

i Spotkawszy murarza 
Franciszka, okrążyli go i zaczęli bić. 
podł z nich wbił mu bagnet w plecy, 
|botem przydepnął go nogą i wyciągnał 
bagnet. Matysiak upadł na chodnik. 
brocząc krwią Wieczorem 
so go do Łomży. gdzie znajduje się da 
dziś dni, w ciężkim stanie. 

| Dnia 21-go bm. odbyło sie między- 
związkowe, nadzwyczajne zebranie. 
„na którem wystąpili z przemówienia- 
mi robotnicy polscy i żydowscy W 
przemówieniach wskazywano na zwią- 
zek zachodzący między tym wypad- 
kiem a wyczynam* endecji w całym 
|krajn i nawoływano wszystkich robot- 
ników do czujności j zorganizowania 
się. aby wspólnemi siłami stawiać 
opór nacierającej reakcji. Piętnowali 
jteż antysemickie wybryki jako wro- 
gie klasie pracującej. Na żywym przy- 
|kładzie pokazali, że zaczynają od Ży- 
dów a potem mordują i polskich ro- 
botników. Zebrani postanowili też 
izoreanizować zbiórkę dla towarzy- 
Sza Matysiaka aby mógł jak nairy- 
ichlej wrócić do zdrowia i stanąć w 
szeregach zorganizowanego proleta- 
riatu. 

My robotnicy nie damy się mordo- 
wać. Niech chuligani to sobie zapamię- 
| tają, 
skupią nasze siły w walce o lepszy 
byt. o lepsze jutro. W obecności ponad 
150 robotników polskich i żydow- 
iskich odczytano i jednogłośnie przy- 
jęto odpowiednią rezolucję przeciw fa- 
zyzmowj i wojnie, poczem odśpiewa- 
no „„Międzynarodówkę", 

Nazajutrz poiechała do Łomży 
ldelegacia. składająca się z dwóch ro- 
botników polskich i jednego żydow- 
skiego robotnika 
tysiaka. 


Robotnik, 


ZŁOTÓW 


CAŁA POLSKA POWSTAJE 
PRZECIW FASZYZMOWI. 

„My robotnicy Złotowa zebrani 
po pogromach endeckich w Przytyku, 
protestując przeciwko temu. stwier- 
dzamy: 

1) pogromowa heca ma na celu od- 
wtócenie uwagi robotników i chłopów, 
uginąjących się pod ciężarem kryzysu 
od rzeczywistych przyczyn ich nędzy, 
głodu i bezrobocia, oraz skierowanie 
niezadowolenia na fałszywe drogi nie- 
nawiścj narodowej, Endecy dążą do 
rozbicia solidarności robotników w ich 
wspólnej walce o wyzwolenie się Z 
pod iarzma kapitalizmu i faszyzmu. 

2) protestujemy przeciw  ohydnej 
robocie Endecji, próbującei teroryzo- 
wać masy pracujące, domagamy się od 
rządu rozwiązania jej organizacji, za 
któremi kryją sie bandy pogromowe. 

3) Protestujemy przeciw wszelkie- 
mu szowinizmowi, rozsiewanemu przez 
burżuazje polską, ukraińska i żydow- 
ską. 

4) przeciwstawiamy się wszystkim 
podżegaczom wojennym. którzy dla 
kapitalistycznych celów chcą ponownie 
wyprowadzić na wojnę masy pracują- 
ce, jako mięso armatnie. 

5) domagamy się zmiany Polityki 
do Rzeszy hitlerowskiej i reakcyjnej 
Japonji i przystąpienia do zbiorowego 
paktu antywojennego. 

6) witamy kongres obrony pokoju. 
mający się odbyć w maju w Paryżu. 

7) witamy zjednoczenie sie robot- 


ników do walki z pogromem j przeciw | 


wojnie. 


BRODY 


NIESAMOWITE „WYCZYNY* 
P. BURMISTRZA. 


Burmistrz brodzki p. Kochanowski 


którzy od ljest już znany w naszem mieście ze 


Matyszaka 


zawiezio- ı 


Te Środki teroru ieszcze więcej j 


by odwiedzić Ma- | 


Swych wyczynów. Dość wymienić 
jtakie kwiatki jak: bicie tragarza na_ 
i haiką, lub też antysemickie odezwanie 
się do delegacji kramikarzy żydow.- 
skich w ubiegłym roku. 

Kilka dni temu dzielny p. bur- 
mistrz przechodząc placem targowym 
zauważył, iż drobny sprzedawca pie- 
czywa Falik Fajwel nie posiada prze- 
pisowego urządzenia. (Wymienione 
urządzenie zabrano mu za podatki). 
P. burmistrz uniesiony świetem obu- 
„rzeniecm wymierzył z miejsca „kup- 
cowi" Siarczysty policzek —  poczem 
„zabrał mu cały kilkudziesięcio-groszo- 
wy „sklep*. Świadkami tego wy- 
' bryku byli liczni przechodnie į sprze- 
"dawcy, 

Zajście powyższe wywołało zrozu- 
jniałe oburzene wśród całej uczci. 
„wej opinii miasta. Świadomi robotni- 
icy winni dobrze zakarbować sobie 
w pamięc; -- jakiemi metodami posłu. 
'gują się sanacyjni panowie burmi- 
strze. | 


CHROPACZÓW 


Z ZEBRANIA PPS. 


Na zebraniu PPS. bo uczczeniu pa- 
mięct straconych bohaterów  „Prolłe- 
tarjatu“  syinbelicznem podniesieniem 
pięści przesłano  proletariackie 
zdrowienie włókniarzom walczącym. 

Tow. Krzywoń, w charakterze re- 
ferenta podkreślił! konieczność zbudo- 
wania frontu ludowego w Polsce do 
walk! przeciwko  kapitaliznowi i fa- 


cującej, o utrzymanie pokoju į o socia- 
lizm. W dyskusji zasadniczo oma- 
wiano inicjatywę, by zarządy PPS. 


z miejscowemi organiząciami, stojące- 
imi na gruncie walki z kapitałem i fa- 
jszyzmem, celem przygotowania į Zor- 
ganizowania strajku i iednolito-fronto_ 
wej demonstracji w nadchodzącym 
l majia. Zgodzono Się na to, że zarzą. 
dy muszą wytężyć wszystkie siły w 
kierunku jej zrealizowania. 


SKONFISKOWA NO. 


zebrani 
pr zez 


Pozatem 
stwierdzili wolę swą do walki 


zili zadcwolenie z powodu Kongresu 
Pokoju. Następnie zebrani zażądali 
uwolnienia wszystkich więźniów anty- 
faszystowskich. 

Wreszcie postanowiono zwołać 
wiec w fak najkrótszym czasie, W 
sprawie redukcji Przeszło 500 ludzi, 
pracujących na kop. „Slask“ — górni- 
lcy oświadczyli, że podejmą walkę 
|straikową na wzór robotników z kop. 


„Eminencja“ į nie dopuszcza do reduk- | 


cji nawet jednego robotnika. 
Pepesowcy. 


LIPINY 

MUSIMY BRONIĆ INWALIDÓW. 

Wszystko, co się doychczas zrobiło 
w Związku Inwalidów pozostało na 
martwym punkcie, Zapytujemy, z ja- 
kiego powodu nie odbyło się zebranie 
sekcji inwalidów przy CZG. Miało się 
odbyć zgromadzenie, celem omówienia 
ważnej sprawy, mianowicie, jak dale- 
ko posunęła się sprawa z procesem 
ze Śląską Spółką Akcyjna w Lipinach. 
Kiedy członkowie schodzili się, stał 
| we drzwiach posterunkowy i mówił że 
|„zebranie się dzisiaj nie odbędzie, a 
|tow. Marka pociągną do odpowiedzial- 
ności“. ( 
| Wielke rozgoryczenie było pomię- 
dzy starymi inwalidami. Gdy praco- 
wali tę wszyscy im podchlebial. a 
gdy dzisiaj upominają się o słuszne 
grosze na starość, to policja wzbrania 
zebrań. Na zażalenie u naczelnika 
ten oświadczył, że nic o zebraniu nie 
wie, nad tem bardzo ubolewał. z czy- 
iej to inicjatywy zebranie było wzbro- 
nione, 

Chodza pogłoski pa całej wsi, że 
inwalidzi udadzą się do sanaci. To nie 


po- | 


'szyzmowi poprawę bytu klasy pra- | 


CZG. i TUR. weszły w porozumienie. 


ciwko zbliżajacej się wojnie i wyra-, 


est drogą właściwa, a wrecz szko- 


dlwa. Nie łudźcie sie ani na chwilę, 
|żeby wam ci panowie, co w waszej 
isprawie pomogli. To są ci obrońcy 


|robotników, co przed wyborami krzy- 
jezą na cały głos, ale gdy ich weźmę 
pod lupę. to jak om tam razem siedzą, 
Mana Sprawiedliwego posła, któryby 


iumiął chociaż troche cywinej odwagi 
[wystąpić w obronie mas. Spoirzyi na 
jiednego i drugiego takiego obrońcę 


szanowny inwalidg co w nim zauwa- 
lżysz. Ja widzę w nin, że iemu cho- 
dzi o „słodki kij“, bo gdy on przyjdzie 
ra emeryturę. to nic dostanie tej 
dziadowsk ej tylko tą pańska. 

Otóż posłuchajcie o iednym takim 
jobrońcy. Kiedy był jeszcze młody, 
 bracował ciężko, wreszcie tak daleko 
|iuż postąpił, że zastępował mistrza. 
| Kiedy jego lata upłvnęły i jest rów= 
„nież starym. przyszedł do tej klasy 
|dziadowskiej j krzyczy, że wielka 
| krzywda się dzieje, bo pourywali pen- 
sje o 736% i nie idzie za to wyżyć. 
Teraz właśnie dorwał sie do zarządu 
liako skarbnik i powiada, że mie pój. 
dzie tego procesu dalej prowadzić, bo 
niema 150 członków. Z mej strony 
uważam, że robotnik raz oszukany bę- 
dzie sobie długo Pamiętał. Z góry za- 
(powiadam, że tych inwalidów nie do- 
,Staniecie, przeto nie muszą się inwa- 
lidzi rozchodzić, ale stać ramie przy 
ram'eniu. Spełnijcie wasz obowiązek 
(w czytaniu „Wiadomości Robotniczę *. 
a ia jako kolporter tego Pisma zrezy- 
snuję z odszkodowania, tak żebyśmy 
ADA tym procesem naprzód ru- 
az yi 


Ćwięczek Józef. 


Książki nadesłane 


„Ekonomią Polityczną Imperjali- 
|zmu“, — Jest to 300-stronicowe dzieło 
W. Argona przetłómaczone na język 
polski przez L. Górskiego. Wydawni- 
ctwo „Tom“ w Warszawie. ul. Lesz- 
no 77. Cena dzieła wyjątkowo przy- 
|Stępna 6 zł. 


¿Od Redakcji 


L. M. — Nie zamieścimy artykułu 
„Komisje Miedzyzwiązkowe“. 

J- N. Warszawa: Artykułu „Czar- 
ny faszyzm w odwrocie“ nie zamie- 
lécimy, gdyż w międzyczasie dostali- 
śmy inny artykuł na ten sam temat. 

Broda: Korespondencję wysłaliście 
na adres drukarni, wobec czego do- 
[staliśmy ją przy łamaniu. Wykorzy- 
'stamy ją dopiero w nast, numerze. 

A. P., BeStwina: Za list dziękujemy 
i za słowa, uznania. My sami jednak 
uważamy, że .,Wiadomości Robotni- 
cze“ nie są jeszcze tem, czem Powin- 
ing być pism, socjalistyczne, aje sta- 
'ramy Się poprawić. Pismo wysłaliśmy 


według podanych adresów. 

| St. Galdin: Za życzenia dziękuje- 
my. „Wiadomości Robotnicze* są 
przeznaczone dla proletarjatu w całej 
j Polsce a nietylko dla Zagłębia Wę- 
| glowego. Poco piszecie o tem. o czem 
czytaliście w naszem piśmie i naraża- 
cie się ną daremną robotę. Czyż we 
Lwowie nicby się nie działo godnego 
uwagi? Dlaczego nie napiszecie o tak 
ważnym problemie jak ukraiński? Pi- 
Szcie o faktach a nie filozofujcie. Do- 
staliśmy pierwszą korespondencję z 
terenu lwowskiego i musi iść do kosza. 

Robotnikom z Brodów: Za serdecz- 
|ny list dziękujemy, jak również j za 
słowa uznania dla „Wiadomości Ro- 
botniczych“. Niestety w „Wolnej Try- 
bunie“ nie możemy go umieścić ze 
względów od nas niezałeżnych. Ko- 
respondencja idzie. Zwiększoną Wwy- 

syłkę uskuteczniliśmy. 

Edw. Mierosławski: Zamieszczamy 
dwa wiersze. Niestety. piszecie 0- 
gromnie nieczytelnie niektóre słowa. 
‚nie jesteśmy więc pewni, czy właści 
wie je odcyfrowaliśmy. Nie jesteśmy 
pismem literackiem, dlatego nie daje- 
my o wierszach recenzł. Prosimy 
podać adres. 
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